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Rok XVI. 


GENY OGŁOSZEŃ: 


| Za wiere mhimstrowy przed inkwiema 
| 36 promy, w tekście | nadesłane 
25 groszy, 24 tekstem 0 gromy, 
robne opłoszenia po 3—48 SR ra 
wyraz. Najmniej 80 gromy. 

drukiem podwójnie. Zagraniczea 100 
proc. drożej. 

W mumerach świątecznych | «e 
dzielnych ceny o £5 proc. droższe. 


Za timinowy dnk ogłoszeń | 
| lustracja me odpowiada, 


| 
| 


Sosrtwiec: SEPANETRACJ e weak er Będzin, Kalactwwstiega 7).— Dabrowa.. Sediesttega 4, (el. 125—Zawiercie, 1 Waja 27. 


| Każda nowa podwyżka obowiźzuje 
iu? wazystkie przyjęta ogłoszeń 
amlany cen bez vprzedniego 
domienia. 


Nr. 162. 


Niedziela 19 lipca 1925 roku. 
ama 


WYDAWCA: „Kurjer Zachodni" $, A, 


GO 


"Wyjazd dra Prądzyń- 
skiego do Berlina. 


WARSZAWA, 18.7 (Tel. wł.) Pre. 
zes delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami dr. Prądzyń. 
ski wyjechał dzia w piątek do Berij. 
na, by wręczyć astojącemu na czeje 
/elegacji niemieckiej natę rządu pol. 
"kiego, ilustrującą stanowisko Polski 
wobec rokowań z Niemcami. 


Ulgi podatkowe 
dla rolników. 


WARSZAWA, 18.7 (A.W.) Wo- 
bec trudnego akanomicznego stanu 
rolników, spowodowanega przednów= 
kiem i okresu żniw, Ministerjum 
Skarbu polecilo w ciągu miesiąca H- 
pca i sierpnia r. b. zaniechać wagal- 
kich kroków egzekucyjnych w klorun- 
ku ściąpania zaległości podatku gruo- 
towega i majątkowego ad właścicieli 
nieruchomości gruntowej, Wstrzyma« 
vie kraków egzekucyjnych w wypad- 
kach, gdy płatnicy nie nzyskali odro- 
czeń nie pociąga za sobą zmniejszó* 
nia nstawawych kar za zwłokę. 


Wakacje premjera. 


WARSZAWA, 187 (Tel wł) Pre- 
zes Rady Ministrów Władysław AS 
ski wyjechał dziś wieczór da Spały, 
skąd uda się na dwnutygodniowy gd. 
poczynek do Krynicy: Premjera z4- 
stępnje minister spraw wewn. Racz. 
kiewicz. 


Pierwsze policjantki 
w Polsce. 


WARSZAWA, 18-7. (A. o 
azkole policyjnej odbyło się zakoń- 
czenie pierwszego w Polsce kabie- 
cega knrau policyjnego. Kura prowa- 
dzony był na sposób wojakowy, Po” 
dobmie jak kursy męskie. Większość 
kobiet, która ukończyła kura, pasia- 


w.) w 


da średnia wykaztałcenia, a kilka Z 
mich ałużyło awego czasu w jegjo= 
nach. Kurs ukończyło 36 kobiet po- 
licjantek. 


Akcja przeciw Europej- 
czykom. 


AMSTERDAM, 18.7) (PAT. 
Z Indji Holenderskich Rożak PA 
Makassa | Medan (Sumatra) wybuchły 
poważne rozruchy między tamtejszą 
ludnością chińską, wywołane pismami 
ulotnemi, w których Chińczycy 
łoją da oporu przeciwko policji i 
dzom, które wspólnie z Angiją uci- 
skają Chiny. Frzysz'a do kilku starć 
między policją , Chińczykami, w któ- 
rych po obu stronach byli reani. 


Warcholstwo „Wyzwolenia“ i 


WARSZAWA, 18.7. (Tel. wł.) Wbrew 
wszelkim przewldywaniom ustawa o re- 
formie rolnej nie zoslała dzisiaj załat= 
włona. Stało slę to wskutek tego, że na 
początku posiedzenia przyjęta poprawkę 
171, wedlug której wierzyciel, który pa 
szacunki majątku wywłaszczonego nie 
mógł zaspokoić awoich pretensji, — mógł 
je skierować na drogę cywilno - sądową. 

Pa uchwaleniu tej poprawki, grupa 
komunistyczna urządziła obstrukcję, 

P. Wojewódzki począł bić o pulpit, 
Wojtlak trąbił na trąbce samochodowej, 
Ballin zaś yrał na harmonijce, 

Marszałek Odroczył posiedzenie na 
półtorej godziny, przerwa ta jednak prze- 
ciągnęla się do' godziny 4 popołudniu. 
w międzyczasie bowiem naradzały się 
stronalctwa. 

Zwolano kanwent senjorów, na któ- 
rym zdecyd owano, że marszalek oświad- 
czy ma posiedzeniu, 2e uchwalenie 171 
poprawki jest sprzeczne z art. 26 usta- 
wy | zarządzi głosowanie nad jej rea- 
sumpcją wiedy, kiedy przegłosowana bę- 
dzie cała ustawa. 

W czasle popoludniowych obrad, 
kiedy marszalek zakomunikował uchwa- 


Fez zagrożony 


Przed uchwaleniem reformy rolnej. 


Propozycje pokojowe i 


PARYZ, 18.7. (Tel. wł) „Daily Mall“ 
donosi z Fezu, że położenie w okolicy 
Aln Aicha stała się p oważnem, ponieważ 
oddział Rytów, który zawładnął drogą 
Fez — Ain Aicha obsadził wzgórza | sa- 
mą drogę ma pizestrzeni 6 kilometrów i 
Omtrzejjiwuje obóz w Ais Aicha, Franca- 
aka zętyjerja | eskadra lotnicza z 20-tu 
46roplanów bombardowały pozycje ate- 
Przyjaciejskie. 

Komunikat z Feru donosi, ła nie- 
przylaciej podjął wczoraj gwałtowny atak 
ma posterunek Ued Harioa na północ ad 
Turmaim, orąz ma pozycje francuskie pod 
Aln Mattafge. W obu punktach atak od- 
pare £ wielkiemi stratami W odparciu 


Etapy ewakuacji 


BERLIN, 18.7 (A, W.). Wcałuy o 
statnich zarządzeń włądz okupacyjnych 
ma być także | strefa Essen ewakuowa- 
na jeszcze Przed 31 jjpca. Natomiast co 
do ewaknacji Miast, obłożonych sankcja- 
mi, t.j. Duisburga i Ruhrortu, istnieją 
jeszcze zastrzezenia, Weaług wszelkie- 
go prawdopodobieńtwa nie zosianą one 
ewakuowane równocześnie z £agłębiem 
Ruhry. 


Dzisiełszy memet zawiera 12 stron dreku. 


paine 


Dziennik polityezny, społeszny, gospodarczy | literacki. 


i komunistów. 
tę konwentu senjorów, pose! Sadojca 
załądał natychmiastowej reasampcji, na 
co mar szalek nie chcial się zgodzić. 

Wyzwolenie I komuniści przystąpił 
znowu do obstrukcji P.P,S. wówczas a= 
puściła salę. 

Zaznaczyć należy, że w czasje obrad 
przedpoludniowych marszalek wykluczył 
z posiedzenia posłów: Wojtiaka, Ballina 
1 Wojewódzkiego, którzy jednak nie wy- 
sził z sall, abawlając się, że z powrotem 
mie puści ich na salę straż marszatkow- 
ska. Poseł Piberkiewicz przyntósł tyri 
warcbołom posiłek, tak że przeirwali oał 
całe posiedzenie na sali obrad. 

Popołudniu, ma propozycję „Piasta“ 
przystąpiono do obrad nad porządkiem 
dziennym, pomijając sprawę reformy rol- 
nej. Pod koniec posledzenia Żw. Chłop- 
ski interpelował marszałka co da rea- 
sumpcji uchwały, wskutek czego mar- 
szałek postawi kwestję zaufania I wy- 


grał ją całkowicie. s 


Za Wyzwoleciem bowiem głosował 
tylko Zw. Chlopaki i część mlejszości 
narodowych, 

Dalsze obrady odroczono do ponie- 
działku. 


przez Rifenów. 


pośrednictwo ajentów. 


siaku brala także skateczny udział eska- 
dra lotnicza. 

Główny dawodzący w Marokko gen. 
Naulin odjechał wczoraj do Marokka. 

Havas danosi a Madrytu, że wkrót- 
ca ma być podjęta akcja przeciwko 
szczepom, które przeszly ma stronę Abd 
el Krima, Primo de Rivera uda się do 
Marokka 21 b. m. 

alástio“ donosi, że Francja i Hisz- 
panja zawiadomiły Abd el Krima, że mo- 
że się poinformować przez awych ajen- 
iów a warankach pokojowych. Dopiero 
pa przedwstępnych rokowaniach będzie 
można przystąpić do mianowania pełno- 
moczików oba szoa. 


Zagłębia Ruhry. 


Dososzą a Brukseli: Minister spraw 


zagranicznych, Vanderecide, oświadczył |. 


wczoraj w parlamencie, że należy odróż- 
nić ewakuację Zagiębia Rury ei owa- 
kuacji Dortmundaą Duieburga i Ruhr- 
artu, które to miasta zajęte jako sankcje, 
Ewakuacja tych miejscowości nastąpi 
zapewne w terminie późniejszym, miż to 
początkowa przypuszczano, 


Cena numeru 15 groszy. 


h kra bk ocz 


$ Kosto czokomo P. K. Oije.. 618. 
p 
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Redaktor: Tadeusz plota. 


Choroby Mussoliniego. 


LONDYN, 18-7. (A. W.) „Daily 
Expresa* donosi, że Mussolini jest 


cho! na wątrobę i ma poddać się 
aperacji, któwej dok: jeden za, zna- 
nych cbhirurgó ańskich. 


Tajemnice republikań- 
skich Niemiec. 


BERLIN, 18-7. (A. W.) Frak: 
socjal demokratyczna wniosła do pai- 
lamontu aterpalację, żądając wyje 
śnienia, dłaczage w procasia przeci” 
czterem członkom partji Vólkigche 
który toczy sią abecnia w Schwer- 
nie, nie została de rozprawy dopù 
szczana publiczność, a urzędnicy bio- 
rący udział w procosie związani z0- 
stali ścisłą tejeunoicą. W” procesie 
tym, w którym oskarżeni posądzeni 
był o namawienie do mordu osób 
x poltycznych kół sepsblikańskich, 
na rozprawie ujawniły sję bardzo dla 
republiki niebezpieczne zamierzenia 
nacjonalistów, gdyż pianowana bgło 
zamordowanie 17-tu osób, Wobec po- 
wyższych faktów nio chciano dopu- 
icit, by opinja pubiiczna dowiedziała 
się o tem. Socjal damokraci fnterpe- 
lają rząd, czy uważa, że publiczaość 
w Niemczech niema prawa być pola- 
formowaną e tej sprawie i czy go- 
tów ġest przedłożyć perlamentowi 
wyrok è przedstawić faktyszny stan 


„rzeczy. 


Skazanie rellaktora. 


PARYZ, 18.7. (A.W.) W prace- 
sie przeciw redaktorowi „Action 
Francaine* Mau 
żony był o nam 
wania misistró p 
zujący ga na dwa lata więzienia ity- 
siąc franków kary. 


Echa kradzieży 
w bazylice św. Piotra. 


RZYM, 18-7. (Pąt). W płaszczu 
szewca Stelli, który dokonał włama- 
nia do skarbca Bazyliki św. Piotra w 
Rzymie znaleziona 22 brylanty zaazy- 
te, które zwrócono zarządowi Bazyli- 
ki. Braknja jezrcze tylko kilka ka- 
mieni półszlachetnych 1 rubina z pier- 
ścienia św. Piotra. 


Handełesi sowieccy. 


WIEDEN, 18-7. (Pat). „Neue 
Freia Presse" doncal z Moskwy: 
Rząd podsł da wiadomości pubiicz= 
nej, że sprzedał część inwentarza by- 
łych zamków cesarskich. l tak sprze”: 
des! pa ska niskiej cenie, wielką 
ilość porcelany i bielizny, o) Iná 
perskie dywany, oraz pularzy WE 


2 


Reforma rolna. 


Głosowanie w Sejmie nad osta- 
wą o raformie rolnej dohlega końca 
| w najbliższym czasie daninala ta usta- 
wa wejdzie w życie, by w ciągu 20 
lat zmienić atrukturą gospodarczą 
Polaki, Coraz bardziej zmniejszać się 
będzie abazar ziemi folwarcznej, na 
której w mlarą parcelacji wyrastać 
będą małe gospodarstwa włościań- 
skie. Gdy nastawa rolna przesądza już 
tę kweatję, która tyłe wywoływała 
ostrzeżeń | walk partyjnych, nie czas 
już na uwypuklenie jej ujemnych dla 
gospodarki państwowej zkutków, któ- 
re bezsprzecznie są przewidziane. 
Trzeba się raczej zastanowić nad tem, 
jakby zmniejszyć złe atrony reformy 
rolnej i wyzyskać wynikające z niej 
możliwości gospodarcza, celem ed- 
wtrócenia akntków mniej wydatnej 
produkcji rolnej, 

Reforma rolna jeat w Polace ko- 
zdecrna u powoda ukurczenia się w 
miarę wzrosta ludności ziemi, będą- 
cych własnością ludności wieściaczej, 
która przed wojną emigrowała z Pol- 
skj zagranicę, a Vi bardziej 
das! się na coraz węższych zagonach, 
poniaważ emigracja stała stę niemoż- 
liwą. Państwu musi bowism zależeć 
ma tem, by mia doazło do zupołnej 
geuperyzacji tudnaści włościańskiej, 
która jast kundaenentom państwa. Ale 
równoległe u parcalacją maszą rząd 
í opałaczedstwa gamyśleł nad pod- 
niesieniem kuiunry rutas| wiród włoś- 
cipa, by można najprędzaj wyrównań 
straży, wyniksjąge /' © fa!- 
warków. 

Ratoren rima wasi ' również za- 
bazpiscryć intarezy rdasania polskiej 
lndaaści włażeżańckiaj, która ma pęd 
koloniracyjay ku wachodowi. i na 
tem da rozegruła sią w Sejmie awan- 
tas, wywołana pusas ktuhy bialoru- 
aki i wkratński, tądająca apesjelaych 
mporrniań i niałierąca sią z tam, te 
przyjęcia ish posmistów wazmiajszy- 
laby prawa Polaków, bqdących głów- 
aymi gospodarzami w państwie, 

Jednym u główwych tądań mj 
grapki posłów jnst postulat ogrzni- 
czamia prawa nabywawia parcelowasej 
siomi wyłącznie przeg mieszkańców 
danego województwa. W praktyce 
sówaaloby zią te załenieuin zagwa- 
ramtowanej konstytucją zasady swe- 
bodnege Oriedlania się w abrębie 
państwa i wyłączeniu Polaków x po- 
ga kreców s pad dabredziejatw u- 
staw zasadniczych. 

Jest rzeczą zroznmiałą, Se woje- 
wódzstwa zachodnie, która w perów- 
mania s nadzwyczaj rzadko zaludaio- 
nymi kresami, zwłaszcza Wołyniem i 
Palesiem, są przełudniene — zawsze 
będą miały powie nadmiar ludności, 
który będzie dążył do zdobycia ka- 
wałka ziami w abrębie własnego pań- 
atwa, zamiast emigrować zagranicę. 

Poparte więc burdą karczamną 
w Sejmie żądania boryteh ukraiń- 
skich i bimlornskich Idą pa linji u- 
mniejszenia praw ludności polskiej, 
przewidzianych przez Konstytucję dła 
waszystkiej ludnosci państwa, 

Oczywiście ta bolszewicka opo- 
zycja mniejszości musi być złamana 
i prawa polskiej ludności nie mogą 
być pomniejszone, Ałe powsźny w 
tym względzie niepokój sprawia tak- 
tyka kierowniczych władz Sejmo, 
która wdają sig niepotrzebnie w ro- 
kowania ugodowa z awanturnikami, 
którzy na całoj linji uprawiają wy- 
rażnie antypańntwową politykę, Rn- 
kowania ta oczywiście nie mogly być 
pomyślne, niemniej wywo!sły wraże 


„JIKRA* — weddwia 19 hoa ME ra, 


mia, ża są w Pałaca ozysniki poli- | ensjów puriementarzych pródgwały 
tyczma, które więcej Herą mą = anty- | wnieść do ustawy © reformia rolnej 
elemestrm, ni$ z tomi | sorag FOzwzgch poprawsk. 


państwowym 
partjamei, które w ramach konstytn- | 


cyjnych I w granicach dobrych aby- 


T. ©. 


Wspólne plotki Berlina i Moskwy. 


RYGA (Rpa). Prasa sowiecka w dai- 
szym ciągu erry wiadomości | mipetuie 
taniastyczna poginaki © fzekomych wre- 


askertają miutstm lntowskiego, Mejore- 
witza, e odgrywnaża wałowj mofi w tych 
płanach, sarzacziąc mu, fn jago podróż 


gich planach względem Rosji sowieckiej | de stajice czropajskich zautała przadsię- 


pańsiw haltyckich 4 Polak.  Ostataia 


wifia wyłączenia w owu wrecz wistqie- 


prasa sowiecka podaje | zearożn komes- | mia projektów zutysowieckich. 


tujo wiadomość, ctrzymaną u Bernsa 


Urrędowa śródła loiowztie ga raz 


giosrąca, Że najbiłósza kectereacja państw | drogi kstegorycznia rmprzaznają tym po 


bałtyczich, mająca mig odbyć w sterpsia 
r. b, ma omawiać ewentualna rarządze- 
nia wojskowe, jakie będą przedsięwziąte 


phsskora | podkreślają, Ża zą ona jawnie 
fahrykowzną w Moskwie dia jakichś u- 
bocznych celów. Podróż ministra Meje- 


przez Polskę I państwa bałtyckie dla za- | rowicza ma na czia jedynie cele porojo- 


bezpieczenia się przed atakiem se sro- 
ny „sąsiedniego państwa”, 
Zródła sowieckie w daisrym ciągu 


wa | dąży do stabilizacji stosanków po- 
kojawych, zgodnie z ogólnym kierunkiem 
polityki iotawakiej. 


O mołożęgin robotników polskich we Francji 


PARYŻ, 187 (Pat. Duhamel, dy- 
rektor trancuskiego Towarzystwa Imiqra- 
cyjnego, przedstawii wobec członków 
korespondentów polskich obecue położe- 
mie robotników polskich wa Francji i 
padkreślii polepszenie, jakla dajo się z8- 
nważyć w organizacji nauczania dzieci 
robotników polskich. Ilość szkól pol- 
skich, która wynosiła w roku ubiegłym 
34, oalągnęja obecnie cylrę 136, która 
moglaby być jezzcza wyższa, gdyby by- 
ła więcej sii manczycielskich, Koniecz- 


nem jesi wzrwożenia wynylki tych sil 

W sprawia bezrobocia Duhamal o- 
świadczyi, ża miebozpieczeńctwa to jesi 
obecnia usunięta, Francja bądzie w dą- 
gu wielu lat potrzebowała w dalszym 
ciąga polskich sil robuczych, jedaaskża 
dopiyw icù będzia regulowany stosownie 
do potrzeb różnych galęzi przemysła. 
Zaden robotnik polski nia moża przybyć 
do Francji, dapóki mia ma zapewnienia, 
ża nmaajdzia tutaj pracy, w przedwnym 
razie mie otrzyma wizy. 


Echa walki ma micah Warszaw. 


Bandyci — ajentami sowieckimi. 


WARSZAWA, 18-7. (Tel wŁ) 
Jak mią okazują sprawcy zbrodni po- 
pełnionej waroraj aa ulicach Warsza 
wy, są zawodowymi ajentami sowiec- 
kimi Henryk Rutkowski, oras Wia- 
Qyslzw Kniawski zaledwie w marca 
br. zostali wypuszczemi z więzienia, 
w którem upodziłi dwa lata, skazani 
przes Sęd ekręgowy za aksję, prowa- 
dzomą przeciw państwu imieniem 
Związku młodzieży komunistycznej. 
Sehwytana ich w dnin 11 marca 1923 
r. zazrzuczjących bibułą komuniety- 
czną. Ustalono wówczaa niezbicia, że 
obaj są czlonkami sarządm oantzalne- 
go związku młodziety komaniatycznej 
1 że główną ich akcją była propagan- 
da aa rzocz alepłacenia podatków 
państwowych. Mając ich na aku, po- 
licja polityczna dokonywała u nich 
częsta rewizje, które za każdym ra- 
zem wykarywały ich destrukcy|zą ro- 


lg Natomiast wapólnik Ich wetoraj- 
azego występu Oktawian Turowicz 
jest postacią niezoacą poli cji. Ożwiad 
czył oa, że pochedzi 1 Chołma a 
utwierdzona, że istotnie mie był ea 
małówwany w Warzrawie, W czasie 
zeznań mie chciał dać tadoych wy- 
Jaśnień. 

W emsa rewi: w miesrkanin 
Rutkowskiego t Kniewakiege policja 
znalazła broń i bibułę komunistyczną 

W zoamawia z dzięnajkarzami, 
komondast policji warszawskiej a wiel- 
kiem uxnaniam wyraził aigo poświę” 
ceału policji w walca x epryszkami 
komunistycznymi. Tego poświęcenia 
dowodem jest fakt, że przodownik 23 
komizarjata, sie będąc æa służbie i 
prowadząc swe dzieci, na cdgłoa 
strzałów rzucił się za uciekającymi o- 
pryzzkami, przyczem został postrze- 
lony. 


| Panie, dbające o swoją eerg ażywają tylko krem 


„LACTOLIN= 


jest najradykalniejszym | wybróbowanym 
karmetykiem dla pielęgnacji cary. Przeciw 


czerwuneści, chropawatdni, piagem, płaztem, wągzem | zg eaisnie. 
Udalitatnia i wybiela twarz Dla parów po goieniy | macaty jest 
najlepszą antyseptyką i zaberpiecza ed wszelkich podratmień. 


Pa uiycia kremu „ILLACTOLIN* eera staje sią świeżą | mis- 
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dzłefńczą. Ządać w składich aptecznych i sptakach. 


WŁOSY RATUJCIE!!! | 


Halam RAdio-Capiil pobudza do życiz obuczaria cabulki, wywożcja za- 
dziwiająco azybia (pe dziech 5) bujny porost wicsów | brwi, mi 
iugież, rozdwajacia sią | zcamją wiozów. 

jagieltowica, 
łostowicz, Łsueman, Szpigie! | imma, w Będzinie: Mislorzki, 
g'zer, Wskzclmaa | jasi w Dąbrowie! (Grochowski, łłnnats i iaai. Tamta 
do usunięcia zmarszczek w clągu ÍU dol 
sa w ciągu 5 dni kram Teatral-Sary 


układy apiacza w Soszowcu: 


ia 
[wiatok, 
ayé, Re- 


wów, wagów, cerwonatci ao- | ” 


noc Z rana myć uależy twara wodą clepią, dodawzzy łyżkę apirytuam, Jaśli 
użyć Tesal jako pudkład pod puder, takowy aa zazypnie się 12 godzin. 


Se: 


bard. Teaia! stusujo sọ ua | 


Nr. 102. _ 


ECHA SLĄSKIE. 


Ciężka nytuacją na Uiórnym Sląsku 
Agitatorzy komunistyczni przy ro- 
bacia. 

KATOWICE, 18-7. (Telefonem) 
Od kilka dni daje się zauwazyć silos 
podniecenia w siersch robotaiczych 
Jest ta wynik silnej agitacji komu 
niatycznej, którą od para dni rozwi- 
nę liezni egitatorzy. Organizacje ro- 
betaicze starają nię przeciwdziałać tej 
kreciej robacie, ostrzegając awych 
członków przed ewentualnami następ- 
atwaini, gdyby posiaw wywrotowej 
agitacji znaluzł podatny grunt. 

Z rozmowy jaką miał dziś nasz 
korespondent z jedaym z wybitnych 
człesków rarządu organizacji robotn|- 
czych, wynika, ża większość robotni- 
ków nie pójdzie na pasku komuni- 
stye zny m. 

Jednak trzeba spodziewać się, że 
mogą zajść w niektórych miejscowo- 
ściach, jakies awantury i ekscesy 
wskutek rozgoryczónia hezrobatnych, 
imiędzy którymi szorzy aię atraszna 
nędza. 

Haslo do strajków i demonstra, 
cji ma być dana między 20 a 30 b.m. 

Społeczeństwa dląskia odnoai się 
z ufnością do robotników | wiarzy, 
że wszelkie zakusy wrogów, zmierza- 
jące da zakłócenia apokoju na Gór- 
nym Sląska zniweczy patrjotyczna 
usposobieaia sior robotniczych. 


Wyścigi motocyklistów. 

KATO WILE, 18-7. (Tolefonem.) 
W dnia jutrzejszym adhędą się na 
Sląsku wyścig! motocyklistów, urzą- 
daone przez Śląski klub matocyki!- 
stów. Tor wynosi 120 km. Do wyści- 
ów stają współzawodnicy x całej 
Poliki. Wyścig zaczyna się o godz. 
7 tano, kończy a 1t przed południem. 


Zakończenie strajku budowlarzy. 
KATOWICE, 18-7. (Telefanem) 
Na skutek interwencji komisarza de- 
mobilizacyjnego zakończył się atrojlc 
budowlarzy. Strajk trwał blisko dw: 
tygodnie i dal robotnikom pełny suk. 
ces" ba zostala podniesiona tacyta 
plae Za godzing będzie teraz pobie- 
ral robotnik budowlany 70 —45 gro- 
szy. odpowiednio do kwalifikacji 
r ikonie A, 


Przesil8śi8 rządowa W S. H.S. 

BIALOGROD, 18.7. (PAT.) Po for- 
malnej dymmsji rządu, presea ministrów 
Pamicz powiadomił a tym fakcie mmni- 
strów, mależących do niezależnej partji 
demokratycznej. Oirzymawszy w sprawie 
utworzenia nowegu rządu nieogradiczane 
pełuomocnictwa, Pasica przedłożył królo- 
wl dekret nominacyjny, Z kolel premier 
przyjął nowych milniarów, należących do 
parji Radicza, przyczem wyraził padzie. 
Ję że wapółpraca ich przyaleuie korzyść 
państwo. 

„Politika“ zamieszcza oświadczenie 
przywódcy chorwacxiej parlji chiopskicj, 
Stefana Radicza, który oświadczył, że pru- 
pagowa! republikę tylko ze wzgjędów 
taktycznych, jako najlepszy drodex agita. 
cyjay przeciwko bolazewizmowi i klerya- 
lizmaw. Nowy kierunek swej partji za- 
inicjawał on nle ze wzylędów taktycz- 
nych, lecz £ przekonania, ponieważ u- 
waża, że tego rodzaju polityka jest oaj- 
lepszą drogą, prowadzącą do rozwoju 
parodu chorwackiego. 

Chorwaci chcą stworzyć element 
twórczy z |Jugosiowacji Radica zapo- 
wiada jednocześnie najosużejszą walkę 
przeciwko kierykalicmowi słuweńakiemu. 
Jest on zdania, ża prawdziwa narodowa 
Jedność Serbów | Chorwatów moża być 
osiągaięta tylko wiedy, gdy Chorwaci 
odetwą alg od Rzymu. 

Należy uczynić próbą stworzenia 
chorwackiego kościoła narodowego, aby 
w len sposób sprowadzić pollliykę jeu- 
ności z Serbamų W kodach politycznych 
alychać, że Radicz, po uwolnieniu go z 
więziedia, pojedzie do do Biaiogrodu, 
aby osobiście kierować polityką swt] 
partil 

Stefan Radics, kiósy pozostaja ja- 
szcze w więzieniu śledczem w Żagrze- 
bia zostanie wypuszczony ga wolność. 
Proces Radtcza ma sią odbyć niecawem, 
Jeżeli Radica romania Kasądzony, zape- 
wniona jem jego zmnasija lmtormowani 
czionkowiea grezydjum panji Kadicza, 
których mandaty aostaly równicZ uuig- 
ważnione wyMĄDpIĄ POBOWNIE jako kao- 
dydaci do Skupczyny prawdapodub.ie 
w okręgu wyborczym Waras. 


m "re J SKR A” — Metrica 19 fce 1925 rote, 1 


ZATARŃ Z NIEMCAMI. 


Miesiąc już minął od feralnej 
daty 15-go czerwca 1925 roku, 
która znaczyła upływ terminu, prze- 
widzianego w art. 224 Konwencji 
Genewskiej, a kilka aż miesięcy od 
chwili, gdyśmy wszczęli regularne 
rokowania z naszym zachodnim 
sąsiadem o zawarcie traktatu han- 
dlowego. b 

| cóż się dzieje? 

Ano, z traktatem nie jesteśmy 
bdrdzłej zaawansowani niż nA po- 
czatkn bieżącego roku, a do jakie- 
gokolwiek prowizorycznego Poro- 
zumienia z Niemcami, któreby u- 
możliwiało zbyt węgla polskiego 
„a zachodnią ścianą naszego pań- 
stwa i któreby wstalało jakieś naj- 
ogólniejsze przynajmniej zasady 
sąsiedniej współpracy gospodarczej 
aż do czasu zawarcia traktatu ban- 
dlowego, który zdaje SIę być je- 
szcze muzyką przyszłości, do po- 
rozumienia z Niemcami, powtarza- 
my, dotychczas nie doszło. 

Sytuacja, jaka się taktycznie 
wytworzyła we wzajemnych stosun- 
kach Polski z Niemcami, posiada 
wszelkie znamiona wolny gospo- 
datczej, jakkolwiek słowa tego ba- 
lą się nasze czynniki rządowe, jak 
djabe? święconej wody. Na nic jed- 
Jakowoż mie zda się obwijanie rze- 
czy w bawełnę, gdy wypada spoj- 
rzeć prawdzie w oczy i z faktycz- 
nego stanu rzeczy wyciągnąć wszcl- 
kie wnioski I konsekwencje. 

Rzecz inna, że Polska tej woj- 
ny nie chciała, Ż% wszelkimi go- 
dziwymi środkami zmierzała do 
pokojowego zlikwidowania zaryso- 
wującego Się zatargn, że wreszcie 
Polska zgodnie z wielokrotnemi 
ogwiadczeniami swych autorytaty- 
wnych przedstawicieli nadal prag- 
nie zgodnego I pokojowego ułoże- 
nia Stosunków ze swym zachod- 
nim Sąsiadem, ale cóż z tego wszy- 
stkiego, skora strona przeciwna w 
dłoni, Iaką podaje do pokojowego 
uścisku, ukryte ma zdradłiwe ostrza 
swych utajonych dążeń t planów 
o charakterze wybitnie politycznym. 
Czyż w tych warunkach może być 
mowa o rzeczywiście przyjąznem 
podaniu sobie rąk? 

Nie pozostaje więc Polsce nic 
innego, jak stwierdzenie faktyczne. 
go stanu rzeczy, ustalenie zań gg. 
powledzialności, która chyba jest 
niewątpliwa dla każdego, kto pa- 
trzy na zatarg polsko ~- niemiecki 
nie przez szkła berlińskie, wreszcie 
szukanie rozumnego wyjścia Z Wy- 
tworzonej sytuacji i skierowanie w 
tẹ stronę całej naszej energji pad” 
stwowej i społecznej, 

Dużo się już w tym kierunku 
robi, ałe tego jeszcze zamało. Prze- 
dewszystkiem musi być zmieniony 
punkt wyjścia całej tej roboty: nie 
należy usypiać czujności społeczeń- 
stwa ciągłymi komunikatami, za- 
powiadającymi, że prowizorjum bę- 
dzie już już ustalone i przez obie 
strony przyjęte, a wprost przeciw- 
nie należy uświadomić społeczeń- 
stwo, że nasze wysiłki muszą być 
obliczone na dalszą metę, że nie 
chodzi tu o plaster, który nałożyć 
się ma na ropiejącą już ranę, ale 
© przeprowadzenie takiej defigura- 
cji naszych stosunków ekonomicz- 
nych, abyśmy nietylko mogli wy- 
grać z Niemcami wojnę na prze- 
uzymanie — bo taki w gruncie 
rzeczy jest charakter zatargu pol- 
Sko-niemieckiego, ale znacznie wig- 


cej, a mianowicie, abyśmy wyzy- 
skali tę wyjątkową skądinąd sytua- 
cję i uczynili wszystko, co w na- 
szej leży mocy, w kierunku wy- 
zwolenia się od gospodarczej za- 
leżności w stosunku do naszego 
zachodniego sąsłada, od zależna- 
ści, która w ubiegłych latach — 
trzeba ta jasno stwierdzić— poczy- 
niła tak wielkie i niepokojące po- 


stępy- 

Taki jest sakaz mie tylko rozu- 
mnej i przezormej polityki gospo- 
darczej, ale w równej mierze na- 
kaz polskiej racji stanu, która mo- 


że szukać więzów gospodarczych 
tam, gdzie leżą interesy polityczne 
państwa. 

Czy też o tem myślą nasze 
czynniki państwowe i czy Świado- 
mość niezmiernej wagi obecnego 
momentu dla dalszego rozwoju na- 
szego życia gospodarczego i usa- 
modzielnienia Polski pod wzglę- 
dem ekonomicznym dostatecznie 
głęboko przeniknęła do umysłów? 

That io the question.. 


4 W. Zen. 
Wa zma, w Tymi a 


WRAZENIA Z GRODD JAGIELLONOW. 


Wilna mażna porównać ze Lwo 
wem. Rozlożone na wzgórzach, było 
rzez szereg wieków, jak Lwów na 
południu, środowiskiem bujnego ży- 
cia państwowego i warownią na pôl- 
nocno-wachodnich rubieżach Rzeczy- 
pospolitej. | podobnie jak Lwów ~ 
jest Wilna da awych tradycji namię- 
tnie przywiązane, o każdym szczególe 
uwej sławnej przeszłości pamięta i 
utrwala ga w pamięci. 

Nad miastem góruje góra Zamko- 
wa, NOSZĄCA na swej głowie azczątki 
warowni Giedyminawej, wspaniały 
RE aześciowiekowej pizcazioici 

ilna. Odczuwa nię tu wielką potęgę 
pogańskich książąt litewskich, którzy 
tą warownię przeciw Krzyżakom bn- 
dawali, na których rozkaz netki nie- 
wolników kopały kanał u stóp wzgó- 
rea, by je wodą zewsząd opaaać, Ku 
obok zamczyska stała gontyna pogań- 
aka, którą Władysław Jagiełło zbu- 
rzywszy, z kamienia jej i cegieł 
wzniósł zręby kościoła św, Marcina, 
dziś już nieistniejącego. Zbocza tej 
góry atały się w czasach niewoli 
cmentarzem polskich męczenników, 
których zwłoki żandarmi rosyjscy tu 
grzebali, zarówno w roku 183! jak i 
1863. A ma straty tz wszyatiich 
tradycji — jak głosi legenda ludowa 
— atoi król Zygmunt August, którego 
duch kiika razy do roku zjawia się 
na górze i o mur baszty Giedymino- 
wej wsparty, patrzy na ukochane 
Wilna. 

Tuż pod górą Zamkową za cza- 
sów pogańskich był gaj dębowy, w 
którym Świntorog wybudował ówią- 
tynię Perkunasa, Tam ploną? strze- 
żony przez wajdelotów wieczny ogień, 
tu mieszkał arcykapłan Kriwe-Kri- 
wejte, tu zwłaki książęce palono na 
„zgliszczu*. Przyjąwszy wiarę chrze- 
ścjańska, Władysław Jagiello za je- 
dnym zamachem zniszczył tę prze- 
szłość pogańską i na miejscu zburzo- 
nej świątyni Perkunasa uiundował 
kościół katedralny w r. 1387, którega 
potężne mary i arkady da dziś przy- 
pominają potęgę tega króla, który 
był wielkim budowniczym Litwy z 
Polską złączonej. 

Z czasów pogańskich jako ślad 
nikły zastala baszta okrągła, z której 
kaplani pogańscy ogłaazali ludowi 
waię bogów, obecnie dzwonnica ka- 
tedralna, wyciągnięta o kilka pięter 
Wyiej ponad budowę pogańską. Nad- 
ta pad wielkim ołtarzem katedry de- 
tąd anajduje się część pieczary, bę- 
dącej pozostalością świątyni Perku- 
nosa. [u przechowywano święte gi- 
wojty czyli czczona węże i żaby, tu 
obok wiecznego znicza był ałtarz 
oliarny, na którym kapłani składali 
ofiary Zwierzęce, lepszą ich cząstkę 
xjadając  oczywiścia w aąmedniej 
akrytce, gdzia również odpoczywali. 
Jako Pamiątka tych czasów przecho- 
wała się nazwa „cjelętnik*, oznacza- 
jąca plac przed obecną katedrą i małe 
akienko 28 wapomnianej pieczary, 
którędy pobożni poganie doręczali 
kapłanom dla potężnego w ich 
wyobrażni Perkunaza, 

Poza tymi nolicznymi pomnikami 
Litwy pogańskiej — rozpiera się przed 
nami i puszy dumna potęga Jagiello- 
nidów, którzy w Wilnia żrenicę swe- 
go oka mieli i z bogactw swych dzie- 
dzicznych wiele lożyli na uświetnie- 
nią uwaj trzeciej obok Krakowa a 


l 
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jóżniej abok Warszawy — stolicy. 
5 tej potędze radowej i królewskiej 
mówi bogactwo katedry i znajdującej 
się w niej kaplicy ów. Kazimierza, 
świętego królewicza, którego czczone 
szczątki legły w trumnie srebrnej nad 
ołtarzem, a obok wzdłuż ścian, wy- 
łożonych czarnym marmurem, stanęły 
jakby na straży figury Jagiellonów. Na 
boku obok w. ołtarza w trumnie wmu- 
rowanej w ścianę legł samotnie 
w. książe Witold, mimo woli brata 
królującego w Krakowie — ndzielne 
i dumne królewiątko wileńskie. 

W tej ta katedrze gościli wszyscy 
królowie i hetmani polscy, zostawia- 
jąc Hczne dary i upominki, przed pla- 
cem katedralnym przesunęła zię idąca 
na Moskwę armja króla Batorego, a 
potem szły tędy pulki wielkiej armii 
Napoleona, który przez miesjąc miesz- 
kał w sąsiednim pałacu biskupim, 
zbudowanym przez pierwa: bi- 
skupa wileńskiego Andrzeja ito 
przy końcu XIV wieku. 

Drugim wielkim pomnikiem jest 
ufundowany przez Władysława ja- 
glełłę w r. 1387 kościół ów. Jana. 
W kościele tym, obok którego je- 
zoiei założyli Collegium, przekształ- 
cone przez króla Batorego na Aka- 
demję, odbyła się doktoryzacja poety 
Sarbiewskiego, tu modlił się Adam 
Mickiewicz jaka student, w kościele 
tym pełnił obowiązki organisty sławny 
później kompozytor St. Moniuszko, 
ta uwieczniona pamięć poety Syro- 
komli, który był dzieckiem Wilna i 
w Wilnie działał. 

Gdziekolwiek rzucić oklem, wszę- 
dzie utrwalone w pamięci mieszkań- 
ców ślady aławne| przeszłości, Trudno 
to wszystko objąć jakimś porządkiem 
czy układem. Z kilkudziesięciu ko- 
ściołów, ufundowanych przez boga- 
tych magnatów, którzy w nich mieli 
jakby swoje domowe kaplice i kości 
swe składali na wieczny spoczynek, 
prawie każdy kryja w sobie szczątek 
bistorji Wilna i Polaki. Wiele z nich 
było areną atrasznej rzezi, |aką w r. 
1555 wyprawili kozacy moskiewskie- 
ga wodza Chowańskiego, kościół ów. 
Kazimierza był chwiliowem więzieniem 
1000 pojmanych przez Jasińskiego w 
r. 1794 żołnierzy rosyjskich, wiele 
z nich przekaztałciły idące na Mo- 
akwę wojska francnskia na warownie, 
stajnie i lazarety, budząc ku aobie 
wyzyskiwaną przez cara Aleksandra 
niechęć ku Napoleonowi ze atrony 
pobożnych mieszkańców Wilna. 

A obok kościałów jeat kilka 
cerkwi prawoslawnych, w tych cer- 
kiew pobazyljań. w. Trójcy, obok 
której w dawnych zabudowaniach 
klasztornych więziono w r. 1825 Fila- 
etów, między innymi Adama Mickie- 
icza, którego cała więzianna, obecnie 
saia wykładowa prawosł. aeminarjnm, 
woła dotąd madaremnie a większe 
poszanowanie pamiętnych śladów pol- 
skiego męczeństwa. Śtąd poszedł na 
azubienicę Szymon Konarski w r. 1839. 

Przeciętny mieszkanioc Wilna, o- 
rzywiście Polak, kocha swa mlaato i 
kaady kąt jera z dumą pokaże. Tam 
mieszkał Mickiewicz jako student, w 
tym pokoju napisał „Grażynę, tam 
znów zbierali się Filareci i spiskow- 
cy; na placu ratuszowym król Batory 
kazał ściąć magnata Ościska przed 
jega własnym domem i na tym sae 


patronki Wilna, 


królowie i hetmani 
nem czołem, tu w 


się symbol tej Po kapne] miłości, 


ką przecndna 
świętą i wielką przeszłość! 


czucłami narodowemi 
| złotemi zgloakami zapisany jest w dzie- 


iż o północy z dnia 


kie pa odwrocie Napoleona z pod 
Moskwy; w domu zwanym „ yna- 
Hą* mieścił się sztab ułanów polakich 
w r. 1812 i tam mieszkał gen. Winc. 
Krasiński; w domu przy nl. Wielkiej 
nr. 28 mieszkał powieściopisarz Kra- 
szewski; przy tej samej ulicy L 16 
misl swą kwaterę książę Józef Ponia- 
towaki, w oficynie zaś mieszkal Ant 
Odyniec; tam znów przy ul Subocz 
była warownia drewniana, którą zdo- 
byli Krzyżacy i ścięli pojmanega bi 
ta Jagieliowego Kazimierza Koryga|- 
łę; w domu przy ul. Niemieckiej 24 
mrodził się Juljusz Kłaczko, a pod L 
1 mieszkał szewc-patrjota Jan Kiliń- 
aki; tam znów Jędrzej Śniadecki wy- 
kładał chemję; tu zmart Syrokomla 
itd i td. 

Porozbiorową martyrologję Wil- 
na i czasy Murawiewa przypomiaa 
płac Łnkiski, gdzia w r. 1864 odby- 
wały się egzekucje powstańców. Tu 
na szubienicy znaleźli śmierć Zygmunt 
Sierakowski, Kołyazko, Zdanowicz i 
inni W tem miejscu ma w niedługiej 
przysałości stanąć pomnik Wyzwo- 
lenia. 

Każdy kamień ma tu awoją lri- 
storję, każdy gzyma starych domostw 
któro wielką swą ilością nadzją Wil- 
nu patynę grzeszłaści. Tylu wiele 
kich 1 aławnych ludzi żyło w tych 
murach 1 działała, tyle tworzyło się 
tu historji Polski i naszej kultnry. Po 
kim śladu badaj drobnego nie znaj- 
dzia się w mieście, ten bodaj ma oto- 
czonych czcią cmentarzach wiłeńskich 
ma bodaj nagrobek, na którym leżą 
Świeże kwiaty, znaki pamięci ludzkiej. 
Tam zjemia wileńska przytuliła swych 
synów: Antoniego Glińakiega, autora 
„Bajarza Polskiego”, poetę Józefa Ko= 
rzeniowskiego, Euzebjusza Śłowackia-= 
go, ojca poety Juijnsza, który | 
ncznisk chował się Wilnie, niedaleko 
legł ojczym poety osławiony z „Dzia- 
dów*mickiewiczowskich Auguat Becu, 
sławny przyrodnik polski jundziłł prot. 


Leon Borowski, zasłażony księgarz 
z czasów studenckich Mickiewicza Jó- 
zef Zawadzki 1 wielu innych, 


A nad wszystkiem króluje Ostia 
Brama ze slawnym obrazem Malki 
Boskiej, opiewanej przez Mickiewicza, 


Na górze w otwartej baszcie odpra- 


wia mię nieustanne w rannych godzi- 
nach nabożeństwo, a dołem wzdłuż 


ulicy tlęczy gromada, często cały 
tłum pobożnych i czołem ściera pył 


z brmku, korząc aię przed majestatom 
Tu pod golem nie- 
bem, jak ongi w gaju Perkuna, atali 
alscy z pochylo- 
niach udręki mo- 
dlili ię potem Filareci — tu obja 


ilna otoczyła swg 


T. Op. 


Piękna racznióa kolejarty. 


Dnia 16 bm. upłynęło 20 iat od 
wypadku, który wówczas wstrząsnął n- 
całego Królestwa 


Jach kolejnictwa polskiego, 

W tymże dnlu przed 20 laty zakon- 
spirowani pracownicy bylej kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej pod zaborem ro- 
syjakim celem silniejszego zareagowania 
na wzrastający stale system rusyfikacyjny 
Moskali, postanowili na tajnem zebraniu, 
14 ca 15 lipca 
1905 r. (podczas wojny japońsko-=rofy|- 
skiej) zostaje wprowadzony na umówio- 
ne hasło telegraficzne, język polski w 
calem kolejnictwie (z wyjątkiem stosun- 
ków z Rosją). 

Ten śmiały, safidatny krok kolejow- 
ców tak oszołomił czynniki miarodajne 
w rządzia petersburskim, iż pomimo pro- 
testu ówczesnego  general-gubernatora 
warszawskiego; nułe czykiono nawel ża- 
dnych prób, by wprowadzić a powrotem 
k arzędowy. 
gr gdy mad sosyjaki w mka 
1913 przewidując bliską wojnę, wykupią 
ae wzgłędów ych od akoo- 
narjaezy prywatnych kolej warzzawska= 
wiedeńską język rosyjeii zomiai a po- 
wrotem wprowadzouy. Tym sposobem 


samorzutnie wprowadzony przea kols= „ 


jowców język polski, przetrwał na kal 
wsedeńskiej 71 pół roku, 
Dla upamiętniesia tego" 
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Z CYKLU 


EROTYKI MORSKIE, 


Patrz, w złocie tonie już zatoka, 
kolumny giną w seledynie, 

w lljowym mroku łódź szeroka 
ku marmurowym schodom płynie. 


Stań przy mole, chcę cię wziąć w ramiona 
falić I pieścić twoją glowę, 

Jak złote piaski fala słona, 

gdy zmierzchy kładą się liijowe. 


Chcę ci powiedzieć, ża cię kocham, 
jak morze kocha swoje plany, . 
chcą ci powiedzieć to Inaczej, 

w spotób driwaczny | nieznany. 


W nadmorskiej willl sen nasz zloty 
miech sią kołysze w szumie tali, 
niech pozbawiony jaż tęsknoty 
trwa nieskończenie, coraz dalej. 
L 8. 


Rynek pracy. 
P. U. P. P, Sosnowiec, 


W ub. tygodnin liczba bezrobat- 
mych na terenie P.U.P.P. w Soanow- 
cu wynosiła 13.920 osób, z czego skle- 
rowana |11, zapośrodniczana 40, wal- 
mych miejsc 186, poszukujących pra- 
cy 10.985. Poszukujących pracy upra- 
wnionych do pobierania zasiłków 2 
Fundcazu Bezrobocia rur PER 

ch pracy uprawnionych da pabie- 

IGR iaw z doraźnej akcji pań- 
| atwowa| 1.475. pa zę Aj tym cza- 
ala 393 eaoby, jęta a 

Sytuacja laD SA) rynke 
precy w porównaniu do POH AES 
tygodnia ulegia zmianis a tyla, 10 Ko- 
pelnia „Mara“ została ponawnie wrw- 
chomiona I zatrudniła 450 rabatników: 

W przemyśle włókienniczym Tow. 

“ graniczyło pracę 
S mieający do 2 dai 
w tygodnie, a w przemyśle mineral- 
nym iabryka ezkia w Zawierciu z bra- 
ku zamówień wymówiła pracą 80 ro- 
POW ue botach 
ub. tyg przy ro 
Aja w gminach wiejskich i 
miojekich była zatradniemych agółam 
1.456 robotników. W porównaniu do 
tygodnia  uhiagłaga przy rabatach 
inych zatradniona w tygodaiw 
uprawozdawezym © 46 esóh więcej, 
wakwtak geria Magietrań 
Czaladzi robatników i Magistrat 

Saemowoa 10 robotników, 


Ekspozytura P.U.P,P, Zawiercia. 


W kańcu uh. tygadalia ogólna 
Udzba baagrobotnych na taronie PUPP. 
w Zawiercta wynosiła 1.065 osób, z 
czaga wysłano na wolne mmiojeca èf, 

| uapadredniczoao 40, poszokujących 
pracy 1.492. JOE ISA pracy 
uprawnionych da pobierania zasiłków 
z Funduszu Bezrobocta A bę rj 
cych pracy uprawniony: e- 
a: zuajlków s doraźnej akcji paí- 
atwowej 1585. Zwolniono w tym cza- 
ale 51 osoby, przyjęto 28. 


Od uiedułeli 10 Npca 


Flm adunaczoy pwrwmą nagrodą 
ma wystawie filmowej w Madjolanie 


„Dige M Sprzedać 


dramat w 8 aktach przy współadalnie: 
Mary Piektord, Norma Tal 
Prlseila Dean, Rudok Valentina 
1 Charle Choplin, 
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Pierwszorzedny Sklep 
BEE IG rac NSA 
do odstąpienia. 


Wiadomość: Biuro Ozloszań, 
| Hlawski, Sornowisc, 3-go Maja 23. 
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Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.? 


Jeżełi tak, to sprawdż, czy Twój przyjaciel, kolega, sąsiad — 


są członkami. 


Wskaż im adres miejscowego Kala L. O. P. P., albo skieruj do 
Administracji „Iskry“, gdzie przyjmuje się zaplsy na członków. 


Czy nosisz znaczek członkowski? 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
19 = M Czesiawa w. 
usa 


Wsch. siońca 3.13 
Zach „ 8 


Quil pro quo. 


P. Słantsiaw Frankiewicz u Dąbeo- 
wy Górniczej (kop. „Paryż“ prosi nas a 
zazoaczenia, że nic nie ma wspólnego £ 
p. Frankiewiczem, o którym byla wzm at- 
ka w notatca s 17 b, m. p. t „Uspra” 
wiedllwiona wrażliwość” 


Odłożena uroczystość w Qrodźcu. 


Komitet odalanięcia | poświęcenia 
tablicy Nieznanemu Załnierzowi w Urodź- 
ca odkiada rapowiedzaną na miedzieją 
10 b. m. aroczystość da późniejszego 
terminu, gdyż dotąd nie załatwiona 0d- 
mośnych spraw z gospodarzami i dozo- 
rem kościelnym. 


Pienia religijna 
w czasie dzisiejszej mszy św, 


W czasie dziniajszej mary św.o godz. 10 
w kościele parafjalnym w Sosnowcu £ma- 
ny tenoropery warszawskiej p. jan Kie- 
para odśpłewa pictei ruligijsei „Cios 
dary” Adama | „Ave Maria” Qousoda. 


Lombardowasia akcji Banku Polsk. 


Bank Gospodarstwa Krajowego prey- 
stępuje do lombardowania akcj Basra 
Polskiego, Lamhbardowanie ta nie będzie 
miai charaktnra masowego. Akcje bae- 
ku Polziriego przyjmowana będą jedynią 
od akcjonarjuwzy maiej tamolnych, prte- 
dawrzystikiem zań urzędnizów państwo= 
wych. Na zastaw akcji Basku Hulskie- 
go Bak Gospoderziwa Krajowego wy- 
dawać będzie pożyczui do wysokcią %0 
proc. nottaałacj wartuści ascii 


Bukrezy p. Jans Kiepury. 


W króskim czucie Zagięhia  będrie 
miali możność astywzeć iwtnago mo- 
dega tenora Opery stmieczzej p. jana 
Kieparę, którego wielkie zakczay w Qpe- 
rach warszówakiej, pornańsziaj | |wow- 
skiej jezuawiły ga amoku na całą Połszę, 
a nawet nazwisko P. Kiepary mia jest 
uż ebcem fachowej prasia zagramiczeFj. 
Popigowe roi Faasta, zięcia w, Rigolans” 
Tumtda w „iycarskości Wiceźmiaczej*, Sts- 
fana w „Strazrnym Dwana” budziły eatas- 
tjazm publiczności naszej stolicy I pe- 
mauiły, jak pissa prasa fachowa, stakes- 
towanego icnora w rzędzie pierwaaych 
połakich śpiewaków. Opera warszawska 
zdołala pozyskać p. Kiepurą jeascza tyi- 
ka na jedan seśów, poczem p. Kiepura Wy- 
feżdża zagranicą, gdzie Czekają go wy- 
wysiąpy w medjciańskiej operze „La 
Scala“ | Bawojonijej Matropoitaia Oper 
Housa, Mito nam przypomaleć, fe p. 
Kiepera jast pożnowiczaninem, 


Domy dia pracowników miejskich. 


(b) Zarząd miasta zatwierdził pian 
budowy trzech domów dla urzędników 
miejskich w Sosnowca, obejmujących 
G mieszkań po 3 pokoje u kuchnią i 
30 mieszkań pa 2 pokoje e kuchnią. 
Prócz tego w domach tych będą pokoje 
jednopokojowe. 


Z P.K, D. w Sosnowcu. 


Komendant P.KU. Sosnowiec przyj- 
moja inieresautów w sprawach wojska- 
wych codziennie oprócz niedziel I świąt 
od godz. il—12. informacji udalela tyl- 


4513 


ko osobom f załntaregowa- 
mym lub aajbiżazej rodzinie. Wazysikia 
osoby chcąca otrzymać ialormacja mają 
sią wylegitymować. 


Zw. Zaw. Pracown. Przem  Gastr.- 
Hoieiowego Oddział w Sosnowcu. 


Ogólna Waina Zebranie Pracowni- 
ków Gastronomicznych odbzdzia się a 
dm. 19 ua 20 b m t h a niedzieli ma 
pomiedzialek a godz. 1 w nocy w sai 
przy ol Sienkiewicza 8. Sprawy ważne 
przeto prosimy © liczne | punkiuaina 
przybycie. 

Przewodniczący T. Niedzielski 
Sekretarz Woźniak. 


Wypłata zasiłków rodzłaom rerer- 
wistów powoianym aa ćwiczenia, 


(b) W związku u naszą motatką, 
podaną przed kilka dmiami w „iskrza”, 
dowiadujemy się, że wobec przywrócenia 
mocy ustawy a dn. 22 marca 1923 c. 
o tariikach dia rodzią osôb pawojanych 
ma ćwiczenia wojstewą — Magistrat ao- 
100wieczi wzywa wszystkie eaony, apraw~ 
nione de ubiegania się © rasili 

powołanych na ćwiczenia woj- 
stows w 1925 ,. do skiadnnia zgłoazeń 
w Magistracie, wydział policyjay p. mr. 1. 

Da zgloszeń, wbiegający się crion- 
kowia redzim winami dalączyć zzdwiańza- 
mia © odbyciu lab odbywania ćwiczeń 
wojskowych, oraz zaświadczenia, stwier- 
dająca wyrożość uarodka resciwisty 
pasá pswuinaria aa Ćwiczenia, 


Loterja fantowa weteranów 1863 r. 
Łoterji tui 
rzyszenia Wemrznów 1363r odbędzia 
się w nieodwolalaym ostatecznym termi- 
mia 2b Hstopada 1026 n Webec 
legy azrwunej Lotery oprzodawema 
w dalszym ciągu w iestytucjach które 
ofiarmia podjęty sią tego zadania, omas 
ochy upoważnioea zt da Ś iew- 


(Kacza 24, m. 10) 


Zebranie Centr. Rem, Ratunkowego. 


(e) W paniedriałeż, dala 20-go b. 
m, a godz 7-ej ma Ba pichzaj se- 
snowieckiej przy uL Kościcinej odbędzi a 
sią zebrania Cear. Komitetu 


Z L. 0. P, P. w Dąbrowie. 

W czwaciek da. ZJ lipca be. o goda 
7,30 w biura Magioraiu odbędzie elg 
zebranie tarządu Kola LOPP, a mastę- 
pującym porządkiem dziennym: ndczy- 
tania protakału z poprzedwiega zebrania; 
sprawozdama z mządzomaj wycieczki do 
Krakowa; przekazanie funduszów do Za- 
rządu Okręgowego w Sosaowcu; wolne 
wnioski, 


Kto wyjeżdża zagranicę? 


O paszporty zagraniczna starają się 
osoby następujące: Z Sosnowca: Ruchia 
Ratałowicz, Józef Sikorski, Abram Szpi- 
ze 1 losek Prędki, Z Będrina: Dyna 

utao, josek Wajntrepow, Moryc Po- 
gelewicz, Szymon 
OpoczyńskL Z Dąbrowy: Estera 
griebt, Ruchla Futerka. 


Per- 


Pocieszająca windomość. 


(g) Dowiadujemy się, it kryzys w 
przemyśle węglowym  Zaglębia ma się 
ku końcowŁ Obecny zastój potrwa praw- 
dapodobnie do poiowy Sierpnia, poczem 
yluacja ulegnie znacznej poprawie. Już 


Pirsienberg, Szmal 


obzczie  miektówe kopalnie otrzymuj 
większa zamówienia ma sezon jesiennj 
L jax słychać, przed zimą wszystkie ko 
palnie spodziewają się wznowić nar 
malną pracę, co oby jaknajprędzej na 
stąpiło. 


Dodatek dla urzędników, 


Dowiadujemy się, ża urzędnicy 
przcowulcy gądowi, oraz więzienni otrzy. 
mali 50 oroc zapomogę Zapomoga ia 
została udzielona ua skutek przyznane ga 
przez Ministerium sprawiedliwości do- 
datku od pohorów czerwcowych. Ca do 
innych nrzędów narazie mc koakretncgo 
nia wiadomo, krążą natomiast pogłoski, 
że urzędnicy pozostałych instytucji pań< 
stwowych mają otrzynać dodatek w wy- 
sokości 38 proe poborów lipcowych. SĄ 
ta jednak pogłoski. 


Komusizacja antohusowa. 


(b) Kulka brm w Zagłębiu złoży: 
ło w magistracie scanowiackim proń- 
bę e wydamie koncesji na kuruowa 
nia autabusów między miastami Za- 
głębia 

Magistrat aoanowiacki agies w 
tym cala konkurs I aferty skladat 
leży do dma 10 sierpnia w Magistra- 
cia sosnowiackirm. 

Zezwolania na prawo kuroawania 
zutokusów wydzwać będzie woje- 
wódzki Urząd Przemysłowy w Kiel- 
cach za pośrednictwem Magistratu so- 
znowieckiaga. 


Dwa posiedzenia Rady miejskiej 
W Sosnowcu. 


plenarna 
m. Sosnawea odbędzie się 


dy miejskiej 
ba a md: 7 wiaczerem, 


wa wtaraz 21 


a godz. 
Uchwaienia 
w droga waun secui TOŻ il, 
ma buucaą wóg | uia Uchwaisaa W 
mecca Czytania Statutu a podst ko. 
munaiąym ed psów. Uchwalenie w zę. 
Gem cywa Mum © Padaku od 
przedonatów abytku, Łichwalcam w iro- 
ciem czyławiu saiua © polurze podatku 
od oświetacia ciokkyciacza w lokalach 
a wyszyszlem aikogcla i w jokalach ga- 
baw, rusrywek i widowisk, Budzet do- 
dattowy m. >0800wca na 1Y2Ś r. Spra- 
wa sagulacji mic: Kalisxiej Niskiej i Cir- 
nase Dofawa LanpmjOWAJIA azxicu 
podjazdu ma al Pilsudskiego tunel ka- 
tawd), opracuwanega Przez władze 
koigowa Żawierazemie PlOjękiu na Du- 
dowg kałongi miejskiej. 


Drugi inspektorat szkolny, 


(z) Dowiadeajamy aig, 12 z rozpo- 
częciam roka szkolnego zostania u- 
ruchawiony w powiecie Będzińskim 
drug! inapaktorat azkolny, z siedzibą 
w Będzinie. 


Karmelitanki Dzieciątka Jazue, 


Z końcem grudnia 1921 r. przybył 
do  Soanowca zakot karmeliianak 
Dzieciątka Jezus. Wediug ustaw awojega 
rakoon obejmować oga wają tak azerc- 
ki zakrea pracy, jak nzeroka rosciąya się 
muoit bliźniego zgodnie jednak te sia. 
nem | przepisami pawa kościelnego. 

Przea pierwazu sześć miesięcy za- 
konnice pracowały przy tutejszym [ow, 
Dobroczynaości, kierując schromiskiem dla 
dziewcząt domem mierot, salą zajęć dla 
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Sziewcząt, oraz domem dla starców 1 
mapazyntm głównym przy kościółku. 

Po opuszczeniu Tow. Dobroczynno- 
ści I zakupieniu własnego domu, dzięki 
wyćataej pomocy jednej z ofiarodawczyń 
[ia powyższy cel większej sumy pienię- 
dzy otwcrzono: |) ochronkę, 2) freblów- 
kę dla zamożniejszych dzieci, 3) zaklad 
dla dzieci z tutejszego „Złóbka”, 4) pra- 
cowni dla dziewcząt, prowadzonej przy 
ul Szenowskiej. 

Rozwinięcie dalszej działalności za- 
honu jest utrudalone ze względu na 
irudność usunięcia lokatorów, którzy 
w zakupionym domu zajmują pozostałe 
lokale. 

Druga troska, poza lokatorami, to 
sprawa pieniędzy na rozbudowę domu, 
bez czego nie podobna dalszej pracy za- 
czynać, bo niema na ten cel odpowied- 
mich lokali. 

Społeczeństwo nasze winno zalute- 
resować się zakonem I możliwie PTZYJŚĆ z 
wydatną pomocą, by poprzeć zamierzę- 
nia dalszej pracy zakonnjie dla dobra 
tych najbiedniejszych. 


Zjazd PZZPP. i H. w Gdańaky. 


Donoszą nam z Sekretarjatu pP, 
z LH, ge władze koleji wo m- 
dzieliły zniż! rz; eje: Da 
zjazd H r PP. i H, któ- 
ry sie odbędzie w dniach 25—17 Hp- 
ca w Gdańsku. Kandydaci, którzy 
poprzednio w Sekretarjacie zar 
ztrowali na zjazd i wycieczkę wzdłoż 
polskiego wybrzeża morskiego winni 
się zgłosić po odbiór legitymacji, 
Dodajemy, że zjazd będzie miał poaa 
swoją częścią zawodową duża zna- 
czenie polityczne jako pierwszy tego 
rodzaju zjazd pracowników polskich 
w Gdańskn. 


O most na tzw. „stokach“, 


(b) Zarząd miasta Sosnowca y- 
chwalił wybudować mostek Da tzw, 
„stokach* na Pagani, ałbowiem przaj- 
ście przez ten kanał połączone yo 
dotychczas ze znajomością sztuki e- 
uwilibrystycznej, co zwłaszcza = 
niom, przy ich wąakich suxniach dri- 
sejazych jest wialca ntrudaione. 


lle mieszkańcy Dąbrowy płacą | 
podatku. h 
(E) Z opracowanego przez Magi- 
strat dabrowski aTi widać, 
iż w r. 1916 wypadało na jedoego 
mieszkańca 546 z}, podatka. na- 
stępDych latach stosunek ten wzrastał 
lub spadał, w roku zań 1924 wynosił 
już 26,51 Zła A w tym roku będzie 
prawdopodobnie jeszcze większy. 


Jak się w Dąbrowie ludzie pracesują 


(g) Sąd pokolu w Dąbrowie miał 
do rozpatrzenia w 1924 p, 2210 spraw 
cywilnych i 11373 sprawy karne, ra- 
zem 13583 sprawy, 7 CZE rozpatrzo- 
na 2144 sprawy cywilae I 1E13Q spraw 
sarmych. 

o aądu pokoju w Dąbrowie na- 
leży prócz miasta, gmina Olkuska. 
siewieraka | Łosień. „4 

Jeżeli ilość spraw podzielić ną 
ilaść mieszkańców, wypadnie, 12 ca 
jakia 4 mieszkaniec muajał zawadzić 
o progi sądawe, A co gorsza, iż wię- 
kazońć spraw należała do karoych. 


Gospodarka Dąbrowy w cyfrach. 


ig) W uzupełnieniu podanych 
wczoraj cyfr, dotyczących wykonania 
budżetu miejskiego w Dąbrowie w 
roku ubiegłym, dodać należy, jż w 
ckresie sprawozdawczym wpłynęło 
co kasy miejskiej 1024583.35 gr., wy* 
tano zaś 80271966 gr., czyli majątek 
miejski powiększył się O 221863.69 
Er. Stan czynny wynosił 591538.33 
gr. stan hiag 90768.45 gr., majątek 
więc miejski dtanawi 500769.88. 


Ruch ludności w Dąbrowie, 


(g) W roku ubiegłym zarejestro- 
wano w Dabrowie urodzeń: wśród 
chrześcjan 394 chłopców i 446 dziew- 
czyn, razem 840, wśród żydów 78 
chłopców 1 91 dziewczyn, razem 159. 

Zmarła w tym czasle: wśród 
chrzescjun 261 mężczyzn i 166 ko- 
bier, razem 127; wśród żydów 26 męż- 
szyzn ' 50 koliet, razem 46 osób, 


Od wydawnictwa. 


Wydawnictwo „iskry“, pragnąc uprzystępnić swym Czytelnikom zaapatrywa- 
nie się w dobrą i tanią książkę, zawarło umowę z „Błbljoteką Domu Polskiego" 


w Warszawie, na mocy której wszyscy Czytelnicy „łskry” 


otrzymają książki po 


zniżonej cenie, czyli płacić będą za tom, zawierający sto kilkadziesiąt stronic 


druku, w ślicznej I kolorowej okładce tylko 36 groszy, 


cena normalna wynosi 40 gr. za tom. 


kiedy natomiast 


BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje co 10 dni tom zawierający do 
180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okladce. 

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje tylko nieprzemijające wartości 
utwory autorów polskich i obcych, uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy. 


polskich. 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO dntychczm: wytlsia 18 _ tomdwonastępu- 


jących autorów: L 


J. Kraszewskiego, W. Kosjakiewicza, M. Rodziewiczówny, 


A. Ossendowskiego, H. Rzewusklego, W. Słdhy, M, Smolarskizgo, A, Struga, W. Ra- 
packiego, E. Słońskiega, K. Przerwy-Tetmajeca, K. Laskowskiego (Ela). 4 danych 
W przygotowaniu utwory Autora Gruszecziego, T. jeża, M. Wierzbińskiego, |. Ma- 
ciejowskiego, J. Korzeniowakiego, L. Migasińskiegą A. Zshorskiej, M. Domańskiej 


i danych. 


Prenumernta Bibio Doma Polnidego dla crytelnizów „lskry* wmosi; 
koartainie (za 9 tomów) 3 zł. 25 gr. (zamiast 3 zi, 60 gr.) 
półrocznie (za 16 tomów) 6 sł, 50 gr. (zamiast 7 zł 20 gr.) 


rocznie 


(za 36 tomów) 13 zł, 


(zamiast 14 zb) 


Wysytający prenumeratę mogę ołrzymać kowpłety od/i-ga' tomu. 

Wpłacający prenumeratę roczną (13 zł) otrzymają w listopadzie 
b. r. ozdobną szafkę na 100 książek Bibljoteki Domu Pelskiego — darmo. 
Szafka ta w Zakopiańskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą 


każdego domu. 


r 


Prenumerztę wpłacać miey berpuretinio na konto czekowe y 
P. K. 0. 8779, (Bibljoteka Doma Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27) 


lab przekazem poczłowym na powyższy adres. 
Wrzz z nałeżnością ra prenumeratę sależy przesłać 'do Bibfioieki Domu 
262 


Półskiego poniższy kupon. 


Ja 


zł. 


lmię i warwiako. 
poczta —m. 


mielerowość mm. 


w dok dzisiejszym do Bibijoteki Domu 
Rr. jAkO prenumeraię ma kwartał, 
Kalążki proszę wysyłać pod adrezam: 


Wycąć i praeałąć do Hibliotski Doma Polskiego w Warszawie Nowowiejska 27. 


Kupon ulgowy „lskry“. 


. Szyłelnik „iskry“ przesłałem 
Polskiego w Warszawie 


Małżeństw zawarto: wśród chrzeń- 
cjan 267, wśród żydów 19. 
Mieszkańców liczyła Dąbrowa w 


rokn ubiegłym 33100, w tem 16243 
mężczyzn i 16947 kobiet. 
Podług narodowości było: Pola: 


Se 22824, reszta jnnych narodowo- 
ci. 

Pedług wyznania było: rzymsko- 
katolickiego 28.743, żydów 4238, e- 
wangelików 91, prawosławnych 96, 
marjawitów 118, 

Obszar miasta wynosi 11 kim. 
76 ha, 86 a, domów było 1968, mie- 
szkańców 7509, ulic 47. 


Dożywianie dzieci w Będzinie. 


(g) Zorganizowane przez komitet 
doraźnej pomocy w Będzinie doży. 
wianie dzieci stopniowo się rozsze- 
rza, gdyż skutkiem wzmagającej się 
biedy, zgłasza się coraz więkaza ilość 
biednych dzieci. 

Dotychczaa otrzymuje posilek 
Przeszło 200 dzieci, zgłosiło. się zaś 
przenzłą 400, £ ponieważ komitetroz- 
porządzą narazie większą gotówką, 
dalaza zápisy wstrzymano. 

danym wypadku chodzi o to, 
aby akcja dożywianią nie uległa 
przerwie i żeby dziatwa dłuższy czas 
mogła korzystać z pomocy, to też 
komitet pogtanowił zwrócić się 2 ga- 
rącym apelem do  apołeczeństwa, 
wazystkich przedsiębioratw, zarządów 
itp. o stała opodatkowanie się na ak- 
cję dożywiania dzieci, każdy bowiem, 
kto ma obecnie zajęcie i zarobek, 
powinien uważać za swój obowiązek 
złożenia pewnej kwoty na tak szla- 
chetny cel. 

W podkomitęcje na Koszelewie 
kuchnia zostania uruchomiona pra- 
wdopodobnie w tym tygodniu, czeka 
się bowiem na wykończenie specjal- 
nie budowanego baraku przez Tow 
(rancnako-wiaskie. 3 


Zaznaczyć trzeba, iż akcja dokar- 
miania dzieci na Koszelewie, dzięki 
ofiarnej pomocy robotników, urzędni- 
ków i zarząda Tow. (rancusko-wła- 
akiego atoi na dobrych podstawach, 
mając zapewniony stały dochód. 

Prawdopodobnie z kuchni na Ko- 
szelewie będzie korzystało przeszło 
400 osób. 


Nieprawdopodobne. 


(g)Kierownicy niektórych azkół 
zawodowych zwracają się da nas ze 
skargami, iź pewne przedsiębiorstwa 
odmawiają pozwolenia tym azkołam 
na zwiedzenie zakładów, tłumacząc 
się, iż tylka wycieczki, mające zwią- 
zek z przemysłem, mogą korzystać z 
tego Waste: 

tym wypadku zachodzi jakieś 
nieporozumienie, każda bowiem szko- 
ła zawodowa ma ścisły związek z tą 
lub inną gałęzią przemysłu i robie- 
nie wycieczkam sakolnym tego ro- 
dzaju trudności, jest cona|mniej nie- 
zrozumiała. 


Błąkający się oszust. 


Do kanceiacji paratjainego urzędu 
ewangellcko-augsbursklega w Sosnowcu 
zgłosił slę onegdaj osobalk, który poka- 
zując legitymację i poświadczenie z po- 
sterunku policyjnego w Strzemieszycach 
przedstawił się jako Jan Dębski, rzeko- 
ma okradziony podczas podróży koleją 
z Bielska do Brześcia. Na podstawie te- 
go opowładania pośwładczonega przez 
policję w Strzemleszycach, urząd para- 
fjalny ewange Icko-augsburski wy asygno- 
wał mu 25 zł zapomogi na bilet kole- 
jowy. Tymczasem okazało się, że po- 
świadczenie policji w  Strzemieszycach 
jest podrablone, a ponieważ oszust może 
wyłudzać pieniądze i gdzielndziej, po- 
dajemy jego opla. Jest to mężczyzna 
średniego wzros!u tęgi, blandvn a któr 


s 


p 


ko strzyżonych vš» us iu 
sobie jasne w pi=* + duż. Są 
krawat niebiesk: 


Nieszczęśliwy wyne” 


(h) N=dkonjnktor Jam 3 
zamieszkały w Zabtoweach 
wczoraj ren wo Seboreik 
wskoczy pociągn or. : 
3 popołu , zby oG 
Nieszczęśliwy wskoc 


nie, że dostał się p 
i poniósł śmierć na : 4 

Zmarły cieszył się pe 
szacunkiem przełożonych 1 


Kronika Zawis?cża. 
Osobiste. 


(i) Komisarz policji n. Matysie= 
wicz wyjeżdża z dniem :Snsiciszpm 
na 5-tygadniowy urlop wypcczrn= 
kowy. 


Zaniedbana dzielnica, 


(9) Da jednej z najbardziej za- 
niedbanych dzielnic naszego miasta 
należy bezwątpienia tak zw. „Argene 


tyna". Jeszcze w lutym b. r. miesz- 
kańcy tej dzielnicy zwracali się już 
z prośbą da Rady Miejskiaj 1 jek 
dotąd jednak bezskutecznie. Dzis!- 


nica ta nle posiada żadnego połącze- 
nia komunikacyjnego z szosą do Pi. 
licy, którą dowożone są z okolic 
środki żywnościowe, co wyzyskuią 
miejscowi pokątni handlarze, a nawet 
| sklopy, podnosząc ceny towarów, 
które wskutek tego są drotsze niż 
w śródmieściu — okoliczność ta przy 
obecnej sytuacji i drożyźnie, r 
wobec azczupłycb dochodów miesz 
kańców daje się im bardzo we znaki. 

Drugą ujemną strong brakn ko- 
LECA jest to, że uczęszczające 
do szkoly znajdującej się na terenir 
Tow. Soznowieckiego fabryk rur i żo- 
laza położonej po drugiej stroni“ 
Warty dzieci mieszkańców tej dzie 
nicy zmuszone są przechodzić prze: 
prowizoryczną kładkę, przycze| 
ZI alę wypadki, że wpadają dc 
wody i narażone bywają na przezię: 
bienie. 


W razle przybrania wód i zale: 
wu kładki i ta droga bywa zamknię- 
tą, wakutek czego pozostaje tylko 
przejście przez moat kolejowy ma 
odnodze fabrycznej wyżej wzmianko- 
wanogo Towarzystws, przyczem, po- 
nieważ moat nie jest urządzony do 
przechodzenia piesza — połączone to 
jest z niebezpieczeństwem apadoięci" 
z mosto. Czna już najwyższy, by Mu 
gistrat przystąpił ostatecznie do w 
kończenia rozpoczętej już przed 6 |. 
ty drogi, oraz wybudował most (t 
lem bezpodredniej pienzej i kołow” 
komunikacji z szosą do Pilicy te" 
niezbędnej dla potrzeb mieszkańco 
tej dzielnicy. 


W sprawie legatu dr, Lewenstajna. 


(() Po rozpatrzeniu uprawy lega- 
tu i zasięgnięcia opinjt sfer miaro- 
dajnych miejscowego spoleczeństwa 
doszliśmy do przekonania, że dr. Le- 
wensztajn darował miastu grunt poii 

ark z pobudek czysta szlachetnych 
EUR należy, że jestta w Za- 
wierciu pierwszy legat, którw pie- 
wątpliwie pociągnie za sobą nasla- 
dowców, gdyż miasto nasze ni: jes: 
cze bardzo wiele potrzeb. 


Z sali sądowej. 


(f) Dnia 17 b. m. odbyla się w sal 
tut. Sądu Pokoju rozprawa przeciw fle- 
lenie Jarżowej, askarżanej przez me; 
scowy Komisarjat Pollcji Pań 
o załeważenie Urzędu Skarbowe” + 
ko świadków dowodowych, przes: - 
pod przysięgą naczelnika Uiiędu, w 
dwóch urzędników skarbows.u. > 
zgodnie zeznali, że w kwielqu f Ku: 
lena Jarżowa Przez swoje w wysokim 
stopniu pietaktowne zachowanie się w los | 
kalu urzędowym dopuściła się zniewagi 
urzędu. > 

Oskarżona na rozprawę nie stawia 
się, wobec czego Sąd wydał wyrok za: 


Oceny, skazujący Helenę Jarzową na 30. 
zl. Kary 1 3 zł kosztów, wzgiędnie 7 
dm assszia. 


ora: 


zda _ 


| 


4 


is 


5. 


Z całej Polski. 


W setna rocznice zgonu Staszica. 


W sall Rady Miejskiei m. Warsza- 
wy odbyła się pad przewodnictwem se- 
natora Ignacego Balińsklego narada w 
celu skoordynowania zamierzeń kliku In- 
słytucyi społecznych w sprawie obchodu 
sełnej rocznicy zgonu Słanisława Staszi- 
ca, przypadającej na d. 20 stycznia roku 
przyszłego. 

Uchwalono powołać do życia Komł- 
wt obchodu z udzłałem rządu, miasta 
nauki | społeczeństwa. 

Biuro Komitelu mieści się w lokalu 
Rady Miejskiej 


Bolszewicy chca wymienić Ilinicza. 


Dzlennik „Sowiecka Białoruś", oma- 
wiając sprawe llinicza, żąda aby S.S.R R. 
zażądała wydania llinicza za ujętego kie- 
fownika ekspozytury II oddziału w Wil- 
nie por. Rondomańskiepo. 


Obudowa Wawelo. 


O restauracji Wawelu zamieszcza 
„Głos Narodu“ clekawe szczególy. W 
robotach tych zatrudnionych jest 88 ra- 
botnisów. Restauracja calej wschodniej 
części ma być ukończona w jesien! roku 
przyszłego, W przygotowaniu są obecnie 
marmurowe schody. W czasie zwiedza- 
aia arrasów na Wawelu, p. Prezydent 
Wojc'echowskI oświadczył, że na resisura- 
cję Wawelu wyznaczono dotację w kwo- 
cie 500.000 zł rocznie. W mt rę zbliża- 
nia się końca robót budowlanych, po- 
wstaje nowa troska — oupowłedniego 
umeblowania wewnęlrznego. Kierowni- 
ctwo budowli dorywczo gromadzi staro- 
śwleckie meble renesansowe. 


Rozstrzelanie bandytów w Przemyślu 


M Onegdaj w Przemyślu trybunał 
wydał wyrok śmierci na bandytów 
Maczugę i Grocholskiego. P. Preży- 
dent jednak nie skorzystał z prawa 
łaskf Wyrok wykonana o godz. 6 na 

~ podwórzu więziennem. Grocholski wy- 
szedł z ĉeli ER w ręku, na: 
drabiając miną. Na podwórzu skręcił 
też Maczuga papierosa. Po adczyta- 
nią wyroku, Maczugę odprawadzona 
z powrotem do celi. Grocholski, któ- 
ry miał umrzeć pierwszy, zażądał wi- 
dzenia z ojcem i braćmi. Ojciec na 
jego widok rozpłakał się, więc go 
odprowadzono na bok. Źbliżyła się 
chwila śmierci. Grocholski zwrócił 
się do zebranej publiczności z poże- 
naniem: „Bywajcie wszyscy zdrowi!*. 
LĄ chwilę padła saiwa. Maczuga, wy- 
prowadzony z kolei na miejsce egze- 
kucji, nic nie mówił, Tylko, gdy go 
rzywiązywano do slupka, kazał so- 
} le oczy odwiązać. 


Także amatorzy... sowietów. 


Posterunek KOP, schwytał przekra- 
niących się przez granicę do holszewii 
latalig Lejczko i Larlona Grzysiewicza. 
W czasie badania wyszło na jaw, że 
"ejczko byla kierowniczką poczty w 
Juksztach. Zdefraudawała ona rządowe 

"leniądze i próbowała wraz ze swym 

qzyjacielem przekraść się przez granicę. 

'rzy zatrzymanych znaleziona 270 dola- 

w, kilkaset złotych ł kilkadziesiąt rubli 
= owieckich w złocie. 


o SAREEMCZCYZZ 


Od poniedziałku 13-g0 do 19 włącznie 


AR 99 
SPE 
= ”e[7) 
a tragsdja w? aktach, 
z Kobieta, której niezrozumiał ani mąż 
= ani ten trzeci pdg, noweli O. Dymowa. 
t $ W rolach głównych: 


Lucy-Berpner. Conrad-Veldt 
Emll-fanings. 


„JSKR A* — niedziela 19 linca 1925 roko, 


| ZYCIE GOSPODARCZE. 


1 kim swiety zawarły tranzakcjo w boii? 


W wyniku 


tnalbzowana tranzakcja z przedstawi- 
cielami „Wnmiesztorgu*. 

Zaznaczyć należy, iż na warunki 
sowietów zgadza slę w Łodzi jedynie 
firma Emingon, z kiórą przedstawi- 
ciele misji sowieckiej doprowadzili roxo- 
wania do końca, Misja zaxupiła wy- 


łącznie zimbwe towary bawełniane na 
kredyl weżsiowy sześciom:esięczny. 
Podczas swego ostatniego pobytu w 
Łodzi przedstawiciele „Wniesztorgu” zja- 
wlii się również w frmie „Gamoe i Al- 
brecht *, wskutek jednak nieustępliwości 
sowietów frina powyższa mle zawarła z 


toczących się od dłuż- 1 nimi 
zego czasu perttakiacyj, została wreszcie ! doszły również pertraktacje z „Widzew- 


żadnej tranzakcji. Do skutku nle 
ską Manufakturą". 

Mala stosunkowo tran zakcja, bado- 
chodząca zaledwie da 750 tys. dolarów, 
zawarta z Efttingonem, nie może być 
uważana, jako podstawa do dalszych 
rukowań rokowań z Wniesztorgiem, 

Firmy włókiennicze łódzkie nie mogą 
absolutnie zgodzić się na warunki uzy- 
skane od sowietów przez firmę Eittiogon. 

W dalszym ciągu więc mogą być 
zawierane irafzakcje z sowietami jedynie 
przez poszczególne firmy, które pozwolić 
sobie mogą w obecaych czasach na wa- 
runki bezgqtówkawe, 


Kronika gospodarcza. 


Zbyt wajia w Zaglębiu Ostraw 
skiem ponownie uległ zmniejszeniu. Źwią- 
zana z lem jest nowa redukcja górgi= 
ków, która ma wynosić 4) prog. 


dak płacą podatki puszczsgólna Wo- 
jewńdztwa W maju r. D, najwięcej DO- 
Gatków i opłał wpłynęło z województwa 
Warszawskiego, a mianowicie: 17,4 milj. 
zł, z kolei ida województwa: 
7,8 milj. zł, Łódzkie—6,3 milj. 24, 
nańskic—6,1 mlj. zt Krakowskie — 48 
mili. zł., ecke — 39 mil. zł, L 
skle—2,4 milj. zł, Fomorsxie — 
zł, Bialustockie—1,3 1, Po 
1,2 milj. zi, Wotyfńskie — í 
wojew, Nowuzrodzkie ł ziemia Wileńską 
1,1 muj. zł., wojew, Sląszie wplaciia ty- 
tutem podatki majątkowego 132 tysiące 
złotych 


śtusuaki nandlowe miedzy Polską 
1 Algierem w ciagu pierwszego kwar- 
tatu IVzż roku trarza<c:e handlowe mle- 
dzy Polską a Algiecem ograniczaly się 
przeważnie du uiewielkich roz miarów 1 
miały charaxter przedwstępnego badania 
rynków. ŹZesirony polsxiej powzięto Inl- 
cjatywę przeprowadzenmi: tranzakcji na 
polskie drzewo, węgiel I produkty meta- 
łucgiczne, oraz zajęta się wą ekspor- 
tu fasłarów do Polski | rud zelaznych 
specjale na Górny Śląsc. Z polskich 
produktów na rynku algierskim wabu- 
dzają zainteresowanie wyroby szklade, 
fajansowe, emaljowane, zelaźne Oraz wę- 
gle. Eksport cukru połsciego z Algieru 


mie ma widoków powodzenia. Alglerskie 
sfery gospodarcze zdradzały pewne zain= 
teresowanie polskimi targami poznań* 
skimi | wschodmmi. Należałoby zwrócić 
więńszą uwagę na tea pojemuy i wygo* 
day dia polsciego przemysłu ry uek 
zbytu. 


Kryzys węglowy w Anqljt. Wedlug 
oplaji angielsxich sfer gospodarczych, 
panujący Obecaje kryzys węglowy wynika 
przedewszystkiem z trudności gospodar- 
czych z Jaklemi boryka sięcałe angielskie 
kopalnictwa,  Naogół nastrój w tym 2a- 
kresie jest pesym istyczny, gdyż wiele 
towarz ystw wykazało w roku 1924 nie- 
zbyt pomyślne rezultaty działalności, 
Przypuśzczenie co do pokrycia przez 
zyski ż handlu węglowego miedoborów 
przemysłu hutałczego, zawiodła. Obecnie 
projektowaną jest ostra forma ochrony 
«apalniciwa węglowego, i począwszy od 
sierpnia b. r. anl... jedna tonna węgla 
obcego ma nie przędostać się do Anglji. 
lymczasem odbiorcy węgla angielskiego 
zmpolejszają się liczebnie. Zaoiegi o po- 
żyskanie rygków zbytu dla angielskiego 
węgla nie dają pomyślnych wyników, 
gdyż ogólna sytuacja na światowym ryn 
ku węglowym znajduje się obecnie pod 
¿nakiem zasteju. Ceny węgla angielskie- 
go natomiast utcudołają konkurencję. 
Ostatnio na morzu Sródziemaem wzrosła 
silmie konkurencja rosyjska. wypierając 
węgiel angielski z południowych portów 
Franc, 4 Włoch, Turcji I t, p. 


Giełda warszawska. 


Warszawa, 18 znaja. 


WALUTY, 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 518%, 
Funt — 25,00 
Paryż — 24,93 


Wiedeń — 73,28'/, 


Praga — 15,442, 
Włochy — 19,15 
Belgia — 24,28 
Szwajcarja —101,15 
Molandja — 208 90 
Sztokholm — 140,01 
Kopenhaga — 108,05 
Chtlstonjia — 95,57'/, 
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Krętactwa w procesie Jaegera. 


Prawdziwe wizjonerstwo obrońcy Steigera i jego opie un ów. 


Lwów interesyje się bardzo pro- 
cesem Jaegera I towarzyszy, którzy 
starali się wszelkimi, wręcz z pra- 
wem sprzecznymi sposabami oczy- 
ścić żyda Steigera.od zarzutu wyko- 
nania zamachu na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Głównem narzędziem był 
tu niejaki Mykietyn. Rzucił on na- 
przód oskarżenie o zamach na Pań- 
czyszyna i Fedyka, potem przyznał 
się, 2e do tego namówili go żydzi— Jae- 
ger i towarzysze. Na sądzie cofnął 
awe poprzednie oskarżenie i opowia- 
da rozmaite dziwy o prowadzeniu 
śledztwa, o namowach do rzucenia o- 
skarżenia na żydów itd. Doszukanie 
się prawdy w sprzecznych zeznaniach 
będzie rzeczą niełatwą. Sprowadzona 
da Lwowa uwięzionego w Warsza- 
wie Pańczyszyna, który wystąpi na 
procesie w charakterze świadka. 

Dzienniki sjonistyczne, które tą spra- 
wą najbardziej interesują się, dają steno- 


graficzne zeznania protokułów rozprawy, ġ a sain nie wiem. co 


donoszą a „sensacyjnym zwrocie w pro- 
Cesle, podkreślając zwłaszcza te ustępy 
z zeznań Mykietyna, w których tenże usi- 
lowa? stwierdzić, że do zezaań poprzed- 
nich, obciążających Jaegera, namówili go 
urzędnicy sądowi. 

doku rozprawy odczytano zezna- 
mia Mykletyna z grudnia o tem, że wi- 
dział on Pańczyszyna i Fedaka w chwili, 
gdy jeden z nich rzucił bombę w sironę 
przejeżdżającego Prezydenta. 

Gdy przewodniczący rozprawy za- 
pytał Mykietyna, czy zeznania te są pra- 
wdziwe, Mykietyn—jak podaje prasa ży- 
dowskk—oświadczyl. 

— Byłem przekonany, 
prawda. 

Przew.: To, że pan jest przekonany, 
to pan zeznał ale czy pan widział? 

Myk.: Nie, ja nle widziałem, 

Przew.: A dlaczego pan zeznał? 

Myk.: Ba ja od czasu zamachu i pó- 
źniej nie miałem spokoju w ewnętrznega 
nchałe maie da 


że to jest 


Nr. 102. 


stwierdzenia, że Pańczyszyn rzucili bom- 
hę. (Gdy często nawet w nocy mlalem 
wizję, że widziałem, jak Pańczyszyn rz” 
cił bombę, a gdy następnie rano budzi 
łem się, analizowałem aleb:e samego ' 
nie byłem w możności adpowiedzieć n3 
to, czy rzeczywiście widzlaem Pańczy- 
szyna, gdy rzucił bombę, czy tylko mw 
się śniło. 

Przew.: Jak pan to tłumaczy, że za 
szedł tego rodzaju stan, że pan nle umia 
odróżnić stanu rzeczywistości od tezo, cu 
była pad wplywem wzji? A  zdawu 
pan soble z tega sprawę? 

Myk.: Ja wówczas byłem przekona 
ny, że widziałem. $ 

Przew.: Czy tłumaczył maa ta p. s2- l 
dzicmu śledczemu, co pan teraz mówi, 

Czy tylko na podstawie wizji pian ta ze- 
znawał? Przecież pan ta aa zew p. 
podinsp. Piątkiewiczowi? 

Myk.: To wszystko dziąlo 
podstawie psychicznego maso 
jej duszy, 

lo wizjonerstwo Mykietyna Nmówi 
wyraźnie, jak wielki odbywa się w Ncałel 
tej sprawie szwiadel żydowski. | 

Znając solidarność żydowską, kůra 
w obronie współwyznawcóy gotowa jed( 
każdej chwili użyć wszełkich árodkó | 
zapobiegawczych, odnosi się z przebiegu" 
procesu lwowskiego wrażenie, że ów 
Mykietyn jest tylso.,. żle naxręconą choć | 
dobrze posmarowaną katatynką, | 


się na 


me 


Zalanie Mszczonowa. 


Qżerwania się chmury. —HszcZONÓW 
1 Zyrardów nod wodą, — Młyny 
w okolicy zatoniona.! 


Onegdaj o godz. 3 min. 30 popol, | 
— w tym samym czasie, kiedy w War 
szawie, mimo zaciągniętego chmurami 
nieba, nle spadła anl kropla deszczu, a 
słychać była zaledwie dalekie odgłosy | 
grzmotów — miasteczko Mszczonów, od- 
legte o 10 klm. od Żyrardowa, nawie- 
dziła lak szalona, trwająca 2 godziny u- 
lewa jakiej miasto nle pamięta od atu 
Ja, będąca formalnie oberwaniem się 
chmury. 
Przez cały czas trwania ulewy nikt 
z mleszkańców nie mógł wychylić z do- 
mu głowy. Vi- 
Na nmiekłórych ulicach potworzyty 
się tak olbrzymie jeziora, że woda w wle- 
lu domach wtargnęła do suteren, zalewa- 
jąc dobytek mieszkańcom. 
W miejscowej rzece, Okrzesze, wo- 
da w tym czasie podniosła się prawie 
ma 4 metry, zrywając w mieście trzy 
mosty. 
We wsl Grabce, odległej o 1 kim, 
od Mszczonowa, woda zalała całe urzą- 
dzenie młyna, niszcząc groble, mosty, 
zboże i zapasy mąki. 
O godz 7 wiecz. w Żyrardowie, 
gdzie nie było prawie deszczu, nastąpił 
tak gwaltoway wylew rzek! Pizzy, że 
w niespełna pół godziny woda zalała 
ulicę Radziwiłłowską, pozbawiając mie- | 
szkańców komunikacji, oraz miyn wodny | 
Szterna. gdzie również woda wdaria się | 
do młyaa, przyczyniając właścicielowi | 
znaczne szkody. 
Nadto rozszałały żywloł, 
pola, zniósł całe snopy zboża, 
Na miejscu krążą pogłoski a zna- 
cznych szkodach, wyrządzonych w uko- 
licznych mlynach. n 
Nad utrzymanie bezpieczeństwa w 
yrardowie czuwa policja piesza i kon. | 
na i straż oguiowa zakładów żyrardow- i 
skich. 
Przy rzece, gdzie woda wylała na 
znacznej szerokości, gromadzą się tysią- 
czne tłumy clekawych. 


Józef Goehel 


Geometra Przysięgły Kl. 2-ej, 


SOSNOWIEC 


ul. Nowopogońska 25. 
4512 Tel. 3-72. 
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Bibljoteki w Zagłębiu. 


W bosmewca. BDL Pa) a ata 
wieza m. 1, W posiedaialti, iroêy ! ge ed 
G da 8 wec IL mi, Narutowicza SF w po- 
niadziałki | czwartki od 4,30 da $, wleCzoremi 
"Il. æ Floriańska s, |7, w poniedalalk! I piąty: 
od A da 1.90 wa, IV. 
w polETrisB| | Czwartki 
„Bibl ea~ Ael 

w Sosinweu 


u +% 
"W" Będział ©. m s) Piac Sga 
Mala M6, 4, 
Tow. iursów wieczorowych dis sodołujków 


|| Madrrajowska. _ 
Pr Dąbrowie ži 6 


a S) a 
Maj wa wtorki, czwartki i a - 
Pe CA bet! Woa. 


Binijoteha im. Kollątaja, mi. KE Sobieskio- 
go 15 Otwarta w panë środy 1 soboty 
od godz 420 da 7 w) 

Hihijoenka Chórnicza, uh itr. jadwig! Nr. 32, 
otwarta w poniedziałki, Czwartki i Soboty od 
nd godz. 5-8] do 7-0] WOC. 

W Niwoę, vii, (P. M. S) siot Saozowa 
dom p. Tropri, otwarta w dal powazędnia od 

Ia. 4-0] do e, wache Vil-a. O M S, No- 
wości), w środy j soDuty Od godz. 4 do G w, 


mona ZORRO GN oy 


1 mety wyławnicdgą 


TRZECI ROCZNIK  „WiER. 
CHOW". Oczekiwany przez liczne 
rzesze naszych taterników pajawił ag 
ga półkach nowy rocznik tega jedy- 
nega U nas wydawpictwa, potwigco- 
oego Rórom, góralazczyźnis į tury- 
styce. Dwadziegcia arkuszy druku, 
zilkadzien ilustracji w tekicja, oraz 
cztery plangzą na oddzielnych tabli- 
cach robią doskonale wrażenie, e 
wdzięk tormy łączy *'€ 2 zajmującą 

„treścią Zarówno beletrystyczną jak 
naukowa i tyrygtyczna: Ź Jednej stro- 
ny znakomjcj taterDicy i alpinińci 
(Goetel, Skaler, Sokołowaki, Roman- 
szyn, Sosaowakj | 100!) wzbogaczją 
w tym Focznjky gkroDnĄ jeszcze wie- 
dzę a Połakich górsch. Z drugiej 
strony BTtygcj j posc! (Zagudłowicz, 
Marja Wolaka į jooi) Podają czytel- 
„nikow! wiąząpką opowiadań, w któ- 
rych humor łączy się 7 rokiem poezji. 


mp WE. NIEM 


Propwiąrany czytelnik 


Jedno z inc|o, 
prow nalnych pism 
Ro ozymała "austępujący 
„M 
Toomer Dyrsktorze 
om Przyjacialul 

Wisdomą Pann, że sąd przysię- 
głych sk emae DA dwa lata wig- 
zienia. WSKUtęk togo mieszkać bądę 
pod zmienionym gjraseim, który — 
proszę 10 P'ZYJĄĆ do wiadomości — 
Times, WISZIENIE goptralne, Ale I 
„am pozostanę WIerTRyp Wasıym przy” 
jacielem. 

Na nowem mieszkaniu nie będę 
mógł odbierać cennego i kochanego 
Waszego pisma. Froszą mi wigo 
przechować komplet, po który zgłoszę 
się po opuszczeniu dotychczasowej 
siedziby. 

Proszę o Pańską przyjarń ! sza- 
cnnak, 

Serdeczne, braterukie pozdrowienia 
Piotr Q, 
dawny Dotarjnsz. 


p ZO ZEE 


Odpowiedzi Redakcji. 


| 
| 


Mimowolny czytelnik, który Wy- 
razil nam swe Mezadowojenje a pa woda 
dzid masposobnoćć dowiedzenia się gle” 
klórych szczegółów z tego procesu. 

PIANISTKA 
zawiadamia swoja uerenicę, 
Że od 1 lipca rozpoczyna 
Przyjtnuje, nowych uczm-(ce), 
Zel. Szenowaka 15 m 120d 1—2pop. 


pominięcia procesu jaegera we Lwowie, 
SĄ 
| 
(Dyplom Konserwatorium) 
lekcje gry na fortep. 
4198-1 
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ud AARD. 


+ posterunkowego z urzestrachn zam- 


„I SK RA" — niedziela 19 finca 1925 rotu 


"=  uuam 7 złom 
a Pijcie najlepszą angielską mieszankę 


herbaty 103 ! 
' DIH FELS TEA Co 


WARSZAWA, Plac Grzybowski 7. 
Bae 


Krwawa walka 1 bamiyani NIL Hr. 


"8 trupy | 17 rannych. 


Js je dononifemy wczoraj w j diata. Dalej zoił W cięsfa renty w 
depeszy, w uh. piątek koło południa | brzuch biurajłąta Zygmunt Krokow- 
rozegrała się krwaws walka 3 podej- | aki, w chwili gdy achwygał jednego 
rzanymi osobnikami mem óród- | z bandytów. Uciekający bezdyci w 
mieściu na zbiegu ulic Brackiej,Chmie!- | dalazy:u ciągu torując sobie drogę 
nej i Zgada. atrzełami, akręcili w Marszałkowską, 

W mysi zarządzonej ebławy na | gdzie wywołali szaloną paniką, po- 
terenie całego miasta, wywiadowcy czem pobiegli Złotą w strenę Zela- 
urzędu śledczego Kazimierz Lesiński znej, a widząc coraz większą liczbę 
1 Antoni Klimastński, przechodząc ra- goniących, usiłowali zmylić drogę 
no kalo cukierni „Szwajcarskiej“, biegnąc Zielną do Chmielnej, a na- 
spotkal| trzech podejrzanych osobni- , stępnie Wielką, skąd znów skręcili 
ków, których dla wylegitymowania | do Złotej. 
zaprowadzii do brany domu X 1 Tymczasem goniących 'co chwila 
przy al. Zgoda. Wobec tego, iż pa- | przybywało, mimo bardzo ostrej 
piery ich nie budziły zaufania, wy- | strzelaniny. F 
wiadowcy zażądali, aby wraz z nimi Przy Złotej nastąpił gorący „bój“, 
udali się do pobliskiego 10 komisar- |w czasie którego poranieni zoatali 
fatu, przyczem wywiadowca Klima- | przez uciekających bandytów: student 
miński wyszedł z bramy pierwszy, za | untweraytetu Aleksander Kempner, 
mim mieli isć trzej zatrzymani, zaś o- | kuśnierz Josel Ejchenbaum, post. Sta- 
mtatni miał ját wywiadowca Leaiński, | nistaw Czapliński, poat, Michał Ga- 

Naraz bandyci blyskawicznia po- | lewski I Moszek Teba. 
wy|mowalł rewolwery I poczęli strze- Widząc osaczającą 
lać, raniąc czterema kolami Lesiń-i|] bandyci podbiegii do stojących na ro- 
skiego, który upadł w bramie, obfi. | gu Złotej I Wielkiej dwóch dorożsk. 
cie brocząc krwią. Klimaaiński, który Ka jednej z nich aiedział dorożkerz 
był już za bramą, momentalnie na | Kazimierz Tomczyk. Bandyci wygra- 
odgłos strzałów przykląkł, chowając | żająci bijąc go rewolwerami, zepchnę- 
się w rogu bramy, wobec czego 2a- | li z kozła i waiadłazy do dorożki, za- 
dna kula go nie trafiła. azęli uciekać w stronę Zelaznej, prey- 

Tymczasem bandyci, korzystając | czem jeden z nich w popielatem u- 
x wywołanego papłachn, wybiegii na | braniu hlondyn z gołą głową (jak się 
ulicę i rzucili się do ucieczki w ró- | później okazało tokarz z zawodu, Hom- 
żne strony. Dwaj z nich pobiegli przez | ryk Rutkowski), trzymał w jednej rę- 
Chmielną ku Marszalkowskiej, zaś | ce cugle, a w drugiej rewolwer i po- 
trzeci popędził Bracką do ul. widok. | ganiając konia, torował mobie drogę 

Uciekający nl. Widok bandyta, | strzałami. Gdy ma brakło nabojów, 
widząc, że jest ścigany, zaczął atrze- | addawał rewolwer siedzącemu w da- 


lać, na co goniący go policjanci z po- | rażce towarzyszowi Olimpjnszowi 
sterupkowymi Zielińskim í Fr. Ro- | Turowiczow! do mabicia, a sam w 
slonem na czele odpowiedzieli ró- | tym czasia gwałtownie  popędsał 
wole? atrzałami. Wreszcie celny | konia. 


Za nimi w edległości 30—40 kro- 
ków pędziły liczne aamecbody i do- 
rożki z policjantami i wywiadawcami, 


strzał jednego z policjantów dosię- 
grał uciekającego, który upadł ranny 
na chodnik. Gdy po chwili przygalo- 


awal na miejsce konny policjant H. | którzy mogli tylko b. ostrożnia się 
[parlau Anny bandyta uniósł się z | odatrzeliwać, aby nie ranić przecho- 

odnika Í atrzelił do lgielakiego, tra- | dniów i licznych gapiów, wobac cze- 
f jednak w konia, zabijając go na | go trudno było ranić uciekających. 
miejscu, poczem ranny osobnik, wy- Przy Złotej został ranny w pra- 
dobywsiąc resztki mił, wstał na nogi, | wą dłoń post. Władysław Kaczmar- 
przebiegł Da drugą strong ulicy if ski. 


Bandyci, jadąc dalej dorożką i 
wciąż atrzelając akręcili, ze Złotej na 
Żelazną £ tu krzykiem, „trzymajcie 
bandytów* wprowadzili w błąd post. 
Feliksa Witmana, który, nie wiedząc 
o niczem, wychodził z mieszkania 
myśląc, że ta wywiadowcy ścigają 
bandytów, wakoczył do dorożki, któ- 
rą jechali bandyci. W tej samej chwi- 
li W. Witman otrzymał 2 kule w pier- 
si, a przewieziony do szpitala Dziecjąt- 
ka jezus wkrótca zakończył życia. 

O kilkanaście kraków dalej na 
rogu Zelaznej i Chmielnej bandyci 
zaczepilt dorożką o furgom x chle- 
bem tak niezręcznie, iż spadło im je- 
dno koło. Widząc, że dalej jechać 
nle mogą, zeskoczyli z dorożki i znów 
krzycząc „trzymajcie bandytów" rzu- 
cill eliç w podwórze akładów 
ulicy Zełaznaj 21. Zaledwie jadbih 
przebiegli kilkadziesiąt kroków w 
głąb ogromnego placn, jut na po- 
dwórze wpadli goniący ich policjanci 
i poczęli strzelać. Bandyci pobiegli 
dalej i kryjąc się za stosami węgla, 
poczęli mię bronić, atrzelając bez 
przerwy, wkrótce jednak dwoma cel- 
nymi strzałami ranił obydwu oprysz- 
ków posterunkowy Janiszewaki. 

a wezwanie, aby poddali się. 
jaden z bandytów wstał i 
ręce do góry, drugi jedusłż mie ra- 
przestawał strzelać. 
fiez 1 trzyniający ięce do góry ban- 
yta, cil je 1 chwytając znów 
as itwolwer, rozpoczął strzelaninę. 


wpadł do auteryny węglarza, skąd po 
achodach Da górę wychodził z ko- 
szem węgli 20-letni Hieronim Dutkie- 
wicz, Grójecka 11, który padając po- 
tukit się dotkliwie i z przerażenia 
zemdlał. 

Omdial również | bandyta, jak się 
Okazało po zbadaniu 23-letni Włady- 
sław Kniewski, który otrzymał cztery 
Poatrzałowe TADY i którego przewie 
zlonę da komisarjatu, Przy rannym 
bandycje znaleziona J nowa rewolwe- 
Ty-browniogi i 6 magazynów zapaso- 
wych z 60 nabojami, a wśród doku- 
kaw legitymzcję P. P. S. na imię 

Biowakiego jako czynnego członka 
Rattji. Ranny Kniewski oświadczył, 
12 jeat komuniatą i że jakoby przy- 
kotowywa! się do zamachu. Po spisa- 
niu zeznania, Kolewskiego odwiezia- 
na pod ujiną eskortą do więziennega 
szpitala przy ul. Dzielnej. 

waj towarzysza Knjewskiego u- 
ciekając ul. Chmielną w stronę Mar- 
szałkowąkjej, torowali mobie drogę 
Kiso R na ce TÓównież atrzałami 

adal; goniący ich Hcjanci 
Chajdyaz, Sotkński, Solareki, Niewia- 
rowski ze starszym przodownikiem 
Kowalewakim na czele. 

Stasio pościgu kulą ugodzony 
zastal ohicjaliste prywatny PSE 
Kachaniak, Gdy bandyci biegli, aku- 
rat przechodził wraz z ŻODĄ swą paat. 
Stamaław Skrzynecki. Bandyci nir73- 
wszy o, poczęli dci * raða 
woleż ranili go wo Loua 


i pogoń, Łóżka żelazne | 


Za ciwio h | 


| 
Wystrzelano « obydwu stron | 


y. 


pmeszło $00 imi, vomis mar: bhar- 
dyol dsł się otoczyć i abaswiadnić. 
Zmalesiona przy nich rowolwary 
1 kilkadziesiąt |emrose zie wystrzełn= 
nych nabal: Obydwa edwiczioza da 
komisarjatu, gdzia oczekujące pogo- 
towie opatrzyio iab, a przyżyłe wit- 
dza sądowo-śledcza, wysinchały ze- 
znań, poczoma odwieziona ich do szpi- 
tala w więzieniu. 

Obaj beadyci pańozsu spri 
udawali siema! umierających i twier- 
dzi, iż są komunistami-terorystami, 
którym partja dala rawolwary, w ce- ` 
ła nśmierescia „pzzwekztsi nteja- 
kiego Rybałki, komcie alużą- 
cego obecnie w delenzywie. Policja 
śledcza, która przekazała całe docho- 
dwecia policji pałtycznej mniema, iż 
są ża bandyci, którzy mależąc do par- 
ti komunistyczpej otrrymali stamtąd 
broń, i najprawdopodobalej chcieli u- 
rządzić napad æa bank, lub aklep. 

Późnym wieczorem w szpitaln 
Dzieciątka jezus, gdzie nmieazczona 
prawie wszystkich rannych, zmarł 
ranny etudont Kempner. B. ciężko 
ranni — dzielny wywiadowca Laaifi= 
ski i Krnkowski wsiczą zo śmiercią, 

Bandyci są dość lekko ramai w 
kolana, uda i głowy £ życim ieh sie 
zagraża niebezpioczeńatwo. Prócz 16. 
wyżej wymienionych rannych jes 
również dwukrotnie postrzelcay w 
udo policjant Władysław Zimnowłocki. 


z materacami kanadyjskiemsi 
ed nu, W 


Gi p TETT>— 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


Klimas i Wiśnicki 


sp z ogr. odpaw 
Sosnowiec, ul. Pilsudaskiege 1%. 


ROZKŁAD JAZDY 


pociągów osobowych w S0SŁOWSE 

abowiąznjący ed dnia 5-ga omtwia IKA r, 
PRZYCHODZĄ: 

Z Katowi: 1.2 6. LS] 

mt rasah KLO 1.4 ELOA i228, 0 

1458, 17.14, 17.40, 1224, 30,14 


AIN 
Z Warszawy: 102 (posp), 1.44, 1252 
pesn ze (poap.), 2210. 


1411, 


(prer 


Z Częstochowy: 1040, 13.50, 17.7, Z3 40. 
Z Kazimierza: 6.48, 1538, 204 ŻW, | 


ODCHODZĄ: 


Do W: 1.26, A.19, 2358 (poa 17.10 
lermes Debis), 222%, auen 
Do awy: 455, 11.50, 1418, 17.45, 


Do Szczakowy: 18.00 (s wagożem do Krakowa), 


uA, 
Do Zawiercia: ASA 
Do Maczeki 400 (a wagoasm do Kutne 
v.00, 13.06, 20.20. au 
Da Dąbrowy: 19.34. 
Da Dęblina: 2%. 


s 1 20, m, 
12 134, a IE 10,46, 1260, 1A 
1530, 17.35, 19,43, 19.57 (posp), 21.38 
22.15, 28.47. 
Do Kazimierza: 5.02, 14.32, 13,37, 20.35. 


I SK RA* — niedziela 19 linea 1925 roku. 


Ze świata. 


Prześladowania Polaków 
w Mińszczyźnie. 

Kamunistyczny „Młot” miński w Nr. 
156 pisze, ił wśród ludności polskiej 
Pzalolickhiej, w  zwlązku 
z wysledlaniem b, obywateli ziemskich 
do gub. archangielskiej, zapanowała pa- 
mika. Dajemy cytaty dosłowne: „We 
wsi nąszej, prawie wyłącznie katolicko- 
polsko-szlacheckiej (Reczybark, rejon be- 
rezyński, okręg horyzowski), wyrażuia 
uparcie mówią o wysiedlaniu wszystkich 
Polaków lub mających bliskich krew- 
nych w Polsce, jako niewzbudzających 
zaufania. To samo twierdzą chlopi wal 
okolicznych. Pogloski takie na serjo za- 
trwożyły reczyborczyków 1 nawet ujem- 
nie zaczynają wpływać na pracę w polu. 
Wysiedlenie siala się groźnem widmem," 
W korespondenci! z rejonu czerwieńskie- 
no w okręgu mińskim czytamy: „W związ- 
ku z wysiedlaniem z Białorusi sowieckiej 
chłopi polscy, nawet mało zamożni, lę- 
kaja się, że ich wysiedią. Daje się ta 
zauważyć również w zaścianku Suszoii, 
gdzie niektórzy nawet mówią, że mie 
warto pracować, gdyż wyśiedią." Z re- 
jonu borysowskiego korespondent pisze; 
„Ludność katolicka jest agromaie prze- 
straszona, a szczególnie] wiejskie kobie- 
dy, które niejednokrotnie już z tego po- 
wodu płakały.” 


Mgitacja Niemców gdańskich 
za osobna djaceziaą. 

„Gazeta Gdańska“ zamieszcza 
duży artykuł w aprawie żądań gdań- 
skich co da utworzenia nowego bi- 
_ skupstwa w Gdańsku. „Gazeta“ za- 
] pytuje, z jakiej racji pewien odłam 
Pu wyżnania natolickiego uzurpu|e sobie 
_ prawa żądania od Stolicy Apostol 
skiej, aby utworzyła nową djecezję 
gdańską. W kościele katolickim 
wszyscy mają równe prawa. Rzym 

awar? z Polską konkordat, wedle 
Mirago władza Nuncjusza w Warsza- 
wie rozciąga się równie ma obszar 
Gdańska, Gdańsk jest zależnym od 
Polski i powinien zwracać oczy w 
tę stronę. W Gdańsku na 21,000 glo- 
sów centrowych oddanych przy wy- 
borach do sejmu gdańskiego, było 
7,000 głosów polskich. jest więc w 
Gdańsku znaczna liczba katolików 
Polaków. Na wiecu słałszowano licz 
hy, celem wprowadzenia w błąd Sto 
licy Apostolskiej. 


Optanci na rzecz Polski 
opuszczają Niemcy. 


W dn, dzisiejszym przejeżdżał przez Berlia 
nowy transport optantów polskich, powra- 
ających do Polski. Transport obejma- 
H 500 osób, pochodzących przeważnie 
z Westfalji, Na dworcu powitali traos- 
port przedstawiciele poselstwa polskiego 
w Berlinie, poczem transport wyruszył 
w dalszą drogę do Polski. 


W królestwie naszych roślin. 


Jak piękne są padania i legendy 
o kwiatach... 
Począwszy od drjakwi, której aza- 
an miał korzeń odgryść za to, że lu- 
jom w chorobach pomagała, sko- 
zywszy na czerwonym goździku leg- 
m, który wyrósł na miejacu, gdzie 
adały łzy krwawe Matki Bożej, idą- 
e| za synem na Golgotę, prawia 
Szystkie fantazja nasza niby pnączem 
oplotła. 
= ileż bezpowrotnie pogrzebanych 
w niepamięci, ileż wytępiono, że zwią- 
zony był z niemi myt o atarych na- 
azych bogach aławiańaskich... 
Że do kwiatów lgnie dusza i ser- 
»e ludzkie, dziwić aíę nia można, 
wszakże prozaiczni hotanicy nazyw 
naukę e roślinach scientia ama 
lis, 7 
__ Wyobraźmy sobie dzieweaną roz- 
witającą wapaniałą kiacią kwiatów o 
wie bursztynów, gdzieś na skraju 
su, na polancc, wabiącą swem iwla- 
m tajemniczem I wonią wytwarza- 
emi o zmroku ze siebie, nocna mo- 
. Tajemniczy kwiat musial pubu. 
ać fantazję. 
Fe a rośliny ma pochodzić od 
a 
eu 


kev Jo FVA 


starosłowiańskiej, gzozonoj 


a | 
Elegancka dama nosi 
GORSETY NEUMANNA 


STALE w WIELKIM WYBORZE 


Modne gorsety — Napierśniki — 


bielizna, 


| W. i 


pończochy i trykotaże 


G. NEUMANN 


S-ka z ogr. por. 


s i FILJE e FILIE 
KATOWICE, ohecaie tylko ul. Sw. Jana 1 
Król. Huta Poznań Poznań 
ul. Wolności 18 ul. Gwarna 18 vl. Pocztowa 1 
Bydgoszcz Toruń Grudziądz 
ul. Gdańska 19 ul. Szeroka 27 ul. Dioga 24 


Tyrio codzienne. czerwanej angi. 


(Korespondencja 


W ostatnich czasach prasa woj- 
«owa sawiecka pozwala sobie na u 
iieszczanie artykułów i notatek z ży 
cia i obyczajów armji czerwonej. Z 
matorjałów, które ukazały mię osta- 
tojo tutaj w druku,*a zagranicę nie 
dochodzą w całości, można sobie wy- 
tworzyć mniej więcej dokładny obraz 
„wielkiego niemowy* sowieckiego. 

Przedewszystkiem trzeba stwier- 
dzić, że czerwona armja przestała 
być jednalitą co do składu i organi- 
zacji, jak ta było na początku wojen 
domowych. W armji wyraźnie można 
zaobaerwować rozkład na grupy, nie- 
raz żle ze sobą związane. Władze 
wojskowe średnie i niższa, pomimo, 
że pochodzą z szeregów robotniczych 


szczególnie przez Polan, jako bogin! 
lasów. Zwano ją także Zjewonją. U- 
chodzila za opiekunkę gajów i lasów, 
puszcz i chroniącej się w mich zwie- 
rzyny. Uważano ją także za boginię 
drzew, krzewów l ziół polnych. Po- 
dług podań starych kronikarzy 
atuwiana jej po wsiach i grodach po- 
aagi, a obowiązkiem jej było bromt 
bydło od pomoru. Kwiaty dzłewanny 
kładziono na ciało dla wywołania pa- 
tów. Mają one przyjemną woń mio- 
dowo łiołkową. Szczególnie takie o- 
klady miały być pomocnymi suchot- 
nikom. 

Ponieważ dzinwaana 1 drjakiew 
rosną na piaskach, 
tach nieurodzajnych, m: 


Qdzie rosną drjakwie i dziewanny, 

nie szukaj posażnej panny. 
Przeszlo dwanaście gatunków dzie- 

wanny rośnia u naa w Polace, 
jak tajamniczem zielem musiala 
wydawać się niepozorna za dnia bit- 
ła skrzypka. Ma ana o porze dzien- 
nej wygląd kwiatka jakby sennego. 
Jej główki zwieszone, roślinka cała 
pochylana ku ziemi. Ktoby i nie 
znał, gotów sądzić, że naycha. Tym- 
czasem, gdy nastaja w lesie mrok wie- 
czormy, gdzie cienie tajemnicze kła- 
dą aię na ziemię, wówczau kwiatek 
niepozorny jakby w półdnie pręży się, 


własna „Iskry”). 
Moskwa, w czerwcu. 


j włościańskich, aderwały się już od 
mas ludowych i przeobraziły się w 
kastę korpusu oficerskiego, który ma 
swoje interesy zawodowe | stawia je 
na pier wszem miejscu. 

Pod wielu względami korpus 
czerwonych oticerów przejął różna 
przyzwyczajenia dawnej armji car- 
skiej. A więc n.p. nieoficjalnie przy- 
wrńcona instytucję „dieńszczyków*, 
Pojedynki na tle romantycznem s4 na 
porządku dziennym. Zapał rewolu- 
cyjy wśród czerwonego oficerstwa 
gaśnie, stają się oni urzędnikami w 
mundurze wojskowym, którzy pamię« 
tają o swe] marnej pensji, © rozmai- 
tych przywilejach płynących za a 
by dla „proletarjackiej ojczyzny“. 


jego zwiędłe zwieszające się kwiatki 
1 listki nabrzmiewają tajamniczymi ao- 
kami życia, azaro-biała barwa lic zmie- 
nia się w jaśniejącą biel czystą, sie- 
jącą blask silny dokoła i kwiatek wy- 
daje ze siebie tchnienia upajająco won- 
na. Nazwano go skrzypką, czy może 
dlatego, że nietylko rozpala ńwiatła, 
rozwiewa woń, ale także niedoałyazal- 
nie gra i gędźbą motyle wabi, że jest 
muzykantem w kwietnej leśnej kapeli... 


Tajemniczy wygląd ma kwitnąca 
bardzo wcześnie uasanka (pulsatilla 
pratenaia). Najwcześniej kwitnie na pa- 
lankach ałonecznych. Sasankę łatwo 
Poznać po dużych błękitna fialeto- 
wych kosmata arebrzyatych kwiatach. 
W cieniu ma BE dzwonka, swie- 
szającego się ziemi, w ałońca o- 
twiera się zupełnie i rozpłaszcza. 

Mamy jeszcze drugą sasankę (pul- 
astilla pratensis) a kwiecin nieco mniej- 
szem czarniawoliljowem z  płatecz- 
kami n wierzchu mocna odgiętymi. 
Używają ją do leku. Tem rodzaj sa- 
sanki nazywa się też czarnem zielem, 
ma smak piekąca ostry i zawiera*kam- 
forę sasankową. Używano go przy 
porażeniach, zwłaszcza wzroku przy 
czarnej katarakcie, zwapnieniu żył. 
Biała sasanka kwitnie u nas tylko w 
Tatrach i na Czarnej Horze w Koło- 
myj W Tatrach górale zwą j 


Nr 167. 


Wypadki defraudacji sum woj- 
skowych są dader częste, a n. p. w 
243 pułku strzelców zdarzył się ope- 
retkewy wypadek zamlanowania 
dwóch maszynistek dowódcami wy- 
wydziałów sztabu puikowego w celu 
podwyższenia im pensji. 

Fad jednym względem pomiędzy 
nowem czerwonem oficeratwem a da: 
wnem iatnieje znaczna różnica na ko- 
rzyść nowej komendy: wyraśnego od- 
graniczenia oficera ad szeregowca 
niema. 

Natomiast pomiędzy oficeratwem 
wyżezem a średniem intnieje ostry 
preadział. Góra — jest to grupa zo- 
pełnie odosobniona, w stosunku do 
niej „dół armji" ma nienawiść i aiet- 
walaiczy strach. 

Da maa żołnierskich wnosaą roz- 
łam „komjaczejki* i „komsomoły”. 
I jedni i drudzy zajmują uprzywile- 
jowang sytuację w wojsku, stanowiąc 
arystokrację armji. Im wolna wazyst- 
ko. Dyscyplina ich nie obowiązuje. 
Dowódcy muszą mię z nimi liczyć 
pod groźbą repreaji z centrum. Oso- 
bliwie dokuczają szarej masie żołnier- 
akiej — komsomolcy; rozpuszczeni i 
pewni siebie w ostatnich czasach zmu: 
sili władze centralne do wydania o- 
kólnika nakazującego podniesienie 
dyscypliny wśród „komsomolu“ woj- 
akowego. Rozkaz ten jednak na pro- 
wincji mie jest spełniany. 

Najnowszą reformą w armji jest 
zniesienie komisarjatów politycznychi 
i przywrócenie jednolitości zwiorzch-Ń 
nictwa. Ala przy każdym dowódcy 
pozostawiono „oko“ i „ucho* komu. 
pistyczne w osobie „Polltroka* tj | 
kierownika politycznego. „Politruki%, 
są nienawidzeni; niedawna domóda) 
moskiewskiego okręgu wojennego 
P, Wałosziłow w mowia uhbalaw 
że „niestety politruków mważa alę 


żają mię nieraz za ARATE ó P 
osc: mas 


" t |. polityki komunistyc: 


a poszczególnych afa 
ryzmów tej mądrości uczą mię na 
namiga: nie rozumiejąc Ich sensu. * 
ak wygląda codzienny byt ozer- 
wonej armii, która stanowi wadług 
odezw sowieckich „miacz ncińnio* 
nych“ i „tarczę pokrzywdzonych“. 


tny anhe Liisi 
R. B. ROGULSKI 


w SOSNOWCU, 
© ul. Nowa Nr. 10, 
Wykonywa wszalkia roboty zduń- 
kie s własnych i po- 
onych materjałów., 


w! 
Wykananie solidne. Ceny przyntę- 
pne. Za gotówkę i za raty. 


Roz z z AE OE CE EE YE WE O 


dla podobieństwa do lili. 

ość rozpowszechnianą jest icb 
nazwa kuklik, co w steropalakim ję- 
zyku oznaczało rozczochrańca. Nazy- 
wano ją dlatego, ponieważ nasiona za- 
opatrzone są w dłagie wloski, wyata- 
jące główki kwia! yras 
ten utrzymał się w uzopkach, w któ. 
rych występuje kukła. 

Niektóre zioła nierozerwalnie by- 
ły złączone z obrzędami różnymi, ja- 
ko symbole. Do nich w pierwszym 
rzędzie należy ruta (ruta graveolens), 
utrzymywana dawniej bardzo staran- 
nie po naszych ogrodach, Bez wi 
ka ruclanego nie było wesela. Musia- 
ła go posiadać panna młoda. Wianek 
był symbolem panieństwa, czego do- 
wodzi piosenka lndowa: 


Ach mój wianeczka rucłany, 
Ltljami przewijany, - 
Otocz mi się kotem — 
Nad panieńskiem czołem. 
Jużem cię ostatni wiła, 
Pókım panną była. 
Gdzie na okienku leżał wianeczek 
z ruty, tam było dziewczę na wyda- 
niu. Gdy mówiona o dziewczynie, że 
poalała rutki, znaczyło, że podstarzała 
się w panieńskim stanie. Dawniej wiel- 
ką u nas zioła adgrywały rolę. Kult 
dla ziół powinien znowu at q ży” 
' |. ri 
wa o. WE 


goa) 


SRRA" -- riedy'ela 1Y Tnra 1925 mkn. 


BANK ZAGŁĘBIA 


Spólka z ogr. Ody. 
dawnia| I Towarzystwo Pożyczkowo-Dszcze Inośslowe 


w SOSNOWCU 


udlełszym podaje do wiadomości, że na odhytem w drogim 
-rminie do'a 12 lipca 1925r. WALNEM ZGROMADZENIU 
-onków, został przyjęty i jednogłośnie uchwalony NOW Y 
= TAT UT. który różni mię Od starego statutu Banku Zsgłę- 
via w następujących zasadniczych punktach: 

1) Członkami mogą być osoby wyznania chrz eścjańskiego. 

2) Członkcmi mogą być osoby praw ne. 

3) Zarząd i Rada Nadzorcza są wybierane 
Zgromadzenie. 

4) Kada Nadzorcza zcatała zmniejszona Z 9-clu na 6 gsób 

5) Pożyczki mogą być udzielane tylka członkom, 

6) Każdy członek może mieć tylka jeden udział. 

7) Wysakość maksymalna pożyczek, kupno, sprzedaż ! ob- 
ciąłenie nieruchomości — uchwala Walna Zgromadzenie, 

8) Zebranie przedstawicieli jest przewidziane, lecz narazie 
nie powoiane do Życia. 

O) Udzial jednego członka oznacza slę na zł. 300 (trzysta) 
1 wplacany jest w 24-ch równych ratach Mmienięcznych, lub 
wcześniej przez potrącanie na udział 5 proc. od sum zdyskon- 
towanych weksli, a w każdym razie najpóźdiej w ciągu 2-ch 
lat to jest do ania 12 lipca 1927 roku, 

Po upływie wyżej wzimianxowanego terminu, mie wyrów- 
pane udziały starych członków, zoataną przeniesione ma rachu- 
uek błeżący dawnych członków, a ci ostatni zostaną wykreśleni 
z listy członków. 

Jednocześnie podaje się da wiadomości WIERZYCIELI 
WKŁADUW USZCZEDNOSCIOWYCH w Baoku Zayiępia (da- 
wnlej T-wa Poż, Oszczędn.): 


1) że stosownie do uchwały powyższego Walnego Zgro 
madzenia, służy Im prawo zapisania się w poczet członków 
Banku poczem ich wkłady zosiauą przepisane na rachunek 
udzialów członkowskich | traktowana ma takich samych zafe- 
dach, jak stato udziały czionkowskie. 

„ 2) że Spółdzielnia gotowa jest na żądanie, zaspokoić 
wszystkich tych wierzycieli, kiórzy nie skorzystają z prawa za- 
plaamia się w „Poczet członków, w terminach | na zasadach, 
przewidzianych w Rozp. Prezydenta Rz. Pol. o przerachowaniu 
prywatno-prawnych zobowiązań z dnia 14 maja 1924 r. Dz 
Ust Nr. 42, z dnia 25 czerwca 1924 r. Dz. Ust. Nr. 65 i z doia 
31 grudnia 1924 r. Dz. Ust Nr. 118 I zgodnie z Uchwałą Wat 
nago Zgromadzenia n/Bacza a daia 12 lipca 1925 r., dotyczące- 
go tegoż przetachowamia. 


4600-38 


przez Walne 


a = 


Zarząd Banku Zagłekia. 


| Kazda oszczędna i praktyczna Gospodyni 


używa do prania W 
30'|. Proszek B L e K 


ulóry zaoszciędia pracy, doskonale pierze | dorynletoje lelinę, 
Pod gwarancją Nie zawiera żadnych szkodliwych domieszek, 
przewyższa niemieckie fabrykaty I jest tańszy. 


zystkich h, d | 
Da nabycia we wszyst kooparatywach, rogecjach 1 sklepach 


kołonjalnych. 46 


W niedzielę dma 26-go lipca © godzinie 4 popol. przed 
gmachem byle gminy Qzichów odbędzia się 


| przetarg na wydzierżawienie polowania 

na przestrzeni 370 morg ma gruntach Gzichów — Borowice. 
Czas trwania polowania pięciojetal 

Zarząd Koła Rolniczego Qzichów. 


4617 


| PULU WANIE. 


UGŁUSZENIE. 
Sekwestratoc przy Urzędzie Skatbowym podaków i opłat 
windosości 


skarbowych w Soanowch poazje do pabiiczzej, że w 
Celu ściągnięcia zalegiości skarbowych a wyżej wymienionych od- 
Będzie się licytacja publiczna dnia 21 Mpca 1925. Od godziny 11 
TANG przy ulicy Targowej 8 w magam S. Brandesa dia sprzedaży 
ruchomości należących do Hersza Nachem,, Woła Grajcara i Ka- 
zimierza Wrońskiego, a skladających się a materjałów wełnianych, 
obuwia męskiego | gramolonu. 

| 4603 Sekwestreior Wspaniały, 


z NN 


OGŁOSZENIE, 

Sekwestrało przy Urzędzie Skarbowym podelków i eplat 
Skarbowych w Sosnowcu gadka da wiadomości pubiicanej, Że w 
© ściągnięcia zalegiości skarbowych s Moszka Cywana odbędzie 
Mg licytacja publiczna dola 22 ipaa 1925 r. od godziny 11 rano 

ulicy Fuaudskiego 36 w podwórzu dla sprzedaży ruchomości 
leżących da nazwanego, A Bkiadających się 2 4U merów kubicz- 
| drzewa materjalntgo. 


Sekwestralor Wspaniały. 


begiy klinkier 

dotrze wypalane na badowe' 
sprzadaie po taalge! cgaig 

Tegiekóa Mirm R A K 


w malej Dąbrówce 
4808-2 (pod Szopienicam!). 


panahe sparlame ad gh 4 6d 7. 


Paolelle teusome ad 2. 6 „ Il. 


Artyknty SurIowe. 
Płaszcze gumowa. 
Poleca 46145 


B. T. Meteor. 


Sosnowiec, ul. Warszawska 6. 


URE CO KE 
Choroby piersiowe (11) 


JEcy „AALSA luldtukkń AGE" 


Jadnaczetnie przywraca apetyt, 

wzmacnia organizm, powiększa 

wagę ciala, usuwa uporczywy ka- 
azel i chorobliwa poty. 


Używać za poradą lekarza, 4318 
Sprzedają aptek! i sklady apteczne 


kask ia Lid 
Mól lawy I migrenę 


4517 usuwają 


arosai a GÓGBDIEK 


dla dorosłych. 


p= 


Sprzedają apieki | sklady apteczne, 


(EM 


— 


(w pudeikach 
z aitkiem) 
jedymy wypróbowany środek 

mauwający bezpowrutnia 

Pot Iniemiią woń z rąk, 

nog i pach. 
Laborat. Chem. Faraae, 
„Ap. Kowalski”, Warszawa. 


CZT 
SUDORYN 


„Stwajaykie genbe zioła” 


(x kogutkiem) 
zoakomicie alatwiają !unkcja 
organów trawienia, 


Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości, 4319 


Sprzedają apieki i aklady apteczne. 


Ządajcie w apts- a 
kac i składach ap- Èf 


hM ST i 


cane) przysypki dla dzioci 


å „Puder Dzidzi“ 


fi uwzymujący cao dziecka 


B 
y 
M 
A 
i w zdrowia i czystości ë H 

4320 


sh 
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DA 
nasuwają BOL GŁOWT 
Wyreb Labar. Chom. Farm, 
Ap. Kowalski, 


Ważne dla młodych 


matekl ama 

Szczepienia eapy ochronuej 

śmieżą uadeszią krowianką 
uakuteczaia zżarzny iaicadt 
M. FRUCHT W SBZROWCH, 
Modrzejowska 24, Telet 4-83, 


j Zarząd Zwiazka Legjonistów Folskica 
" oddział w SOSNOWCU 
| zawiadamia członków, że 
, 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


odbędzie się da!a 26 lipa w niedzielę o godzinie 11 rano 
w sali magistratu z następującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawa IY zjazdu. 
2) Sprawa „Krzyża Legjonowego". 
3) Wolne wnioski. 
Prosimy o punktualne I liczne przybycia. 


OGŁOSZENIE. 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym  podafków i opis 
skarbowych w Będzinie podaja do wiadomości pabłiczae, że w ce- 
lu ściągnięcia zaległości skarbowych z kop. węgla „Wańczyków”* 
odbędzie się licytacja publiczna dnia 24 lipca 1925 r. o godzinie 
10 rano na kop. „Wańczyków* w Józefowie gm, Zagórze dla sprze- 
daży ruchomości należących do nazwanego, a skladających mię a 
maszyny do pisania oszacowanej zù 400, stolika do tejże maszyny 
zł. 5, liczydełek zL 3, 70 metrów liay stalowej zl, 400, pomp: 
ręcznej zł. 50 i ośmiu wywrotek zl. 80. Wyszczególnione przedmie= 
ty w myśl art, 1070 U. P. C mogą być sprzedane niżej SzACUOKM. 
W pierwszym terminie będą sprzedawane: 20 wozów deo d 
oszacowanych na zł. 200, koleby bez kół uł. 30, bormassyna roc 
imadla, miech kowalski, wentylaier I kowadło zl, 50, ośm 
gwoździ, nitów, styli i tp. lokomobik I zwalów węgla. 


Sekwestrator wzywa iicytantów o stawienie ską w mano 


nym terminie z gotówką. 
4596 Sakwestratz W osmpal. 


| Dozór kościelny 
parafji rzymsko-katoliekiej Gzeladź | 


zawiadamia, że zebranie parafjate w dniu £2-go Hpen r. b. nie 
doszla do skutku £ powoda miedosiatecznej liczby obecnych, 
wobec czago zebranie to a poniższym porządki am dziennym od- 
będzie się w dniu 19 lipca £ b. w miedziaię a godzinia A popol. 
w sali byłego ratusza w ryoku jako w drugim tecmania. z 
Rorządak drieagya 

1) $ pie dozora s duiałninośkć mu usł 

2) Uchwalenie zwyczajnege budżeża na mk 1025, 

3) Sprawa rotszerzenia cmantacas grzebawnągą. 


4) Wojna wnfoski 4, interpelacja. 


| 


OGŁOSZENIE, 


Sekwestraior przy Uczędziu Skacbowym połlitk 
skarbowych w Będzinie podaje do wiadomości pablicznej że w œw 
ściągnięcia zaległości skarbowych z mżej wymienionych odb ędzi 
się licytacja pubilczne dnia 20 lipca 1925 roku od g. ll rano w Bẹ- 
dziale przy allcy Modrzejowskiej mx, 80 dia sprzedaży ruchomość l 
należących do mazwaoych: A. Herszkowicza, |. Kokotka, Še. Sepet- 
loga, B. Klajmana, Se. Braio, Altera Fracbtizwejga, M. Exlicha, Sz, 
Taosa, K. Ducha, A. Engiendera, St. Chmielewskiego I D. Szte= 
zyngera, a składających się aeaf, luster, kredensów, zegarów fù p. - 
Wyszczególnione przedmioty w myśl art 1070 U. P.C. będą sprze 
dnwzaa niżej szacnoka. W pierwszym terminie będą sprzedawane 
rachotmośi M. Sercącza t, |. biurko, szała, umywalka a marmarem 
i dwa krzesła wiedzóskie, ogółem oszacowano „Ba kwołę 2.300 h 

Sekwestrator wzywa- Jipytantów, ywienie się w oznaczonym 
terminie a gotówką. s 


Z Cechu Piekarzy w Sosnowcu 
w dan aha m Arnt a godziaże 4 po poiudabi 
Zebranie Cechu Piekarzy. 


Upsrazza sią pp- Człosków © kesicama | puotinalno 
„aratna 1 aktualna 


ZARZĄD. 


U 
b 


: Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 


„ROLNIK” 


w Zawierciu. 

Niniejszem podaje do wiadomości Beerokiego ogółu 
rolników, że posiada jnż na skladzie w Zawierciu i filjach, 
w Koaległowach, Siewierzu, Zarkach, Myszkowie u p. Gal- 
kowskiego t Pilicy w p. Kwapisza wszystkie nawozy 
sztuczne na sezon |esiegny. 


Sprzedaż będzie sią odbywać za gotówką I na kreżyt. 
Pilicy i 


\W Żawierclu, Myszkowie, można się zgłaszać 


m r” Ww a. W ułe a. ea. e- 


z e m n a a p an a 


codziennie, w Koziegłowach w czwartki, w Siewierzu 

1 we wtorki, w Żarkach w środy w miejscowych filjach. 
4 Ceutrala i filje przyjmują zamówienia na zboża siewne 
f jesienne. 4521-1 
= 
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UWAGA!!! | 


IW ealach askoti bcia 
wych labryka wypuściła 
na rynek pasig „MARY* 


KTO SPROBOWAŁ*=: 
= TEN PRZEKONAŁ SIE 
125. E NAJLEPSZĄ 


ARM: PASTA Do OBUWIA 
WYŻ 


jesryMARY: 


Lącał wSIĘCNE 


w dużych puszkach, zna 
ną w handlu pod nr, è 
MARY“ nr. A zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
50 groszy, w sprzedaży 

detalicznej 4; 


Fabryka „MARY” 


Warszawa, Dzialna 48. 
Telefon 286-51 


Dozór Kośctelny parafji Stary-Sielec 
- w ŚOSROWCU 


zawiadamia zisiejazym, że w d., 19-VII t, |. w niadziają | 
6 godzinia 3 popoładnin w sali qimnastycznej Sami- 
narjum nauczycielskiego przy ul. Wawel cdbądzie sia 


Zebranie parafjalne 


i z porządkiem, jaki zastał ustalony oa poprzedolem zebraniu 
© w dniu 7 czerwca b, ẹ © ile zebranie w powyższym ter- 
minie nie dojdzie do skutku, to następne odbędzie się 
w tymże dniu I w tejże sali o godzinie 4-ej | będzie pra- 
%5 womocne bez względu na ilość obecnych parafjan. 


4254- 1 
o) 


| Dyrekcja praktyczan-wyèszych karsós bandłowa-pochalleryjnych 


0. WOLSKIEJ w Sosnowcu, 


Konstantynów, ul. Kamienna 6, P 
przyjmuje wpisy na rok azkolny 1925|26, oraz na 


poszczególne przedmioty od 15-go czerwca do 22-go 
lipca r. b, w godz. od 11 da 2 pp. i oć 5 do 8 wiecz. | 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu padaje do pnbħcznej wlado- 
mości, że na żądanie Juljusza Heinzla decyzją z dola 11 listopada 
1925 r. postanowił: wzbranić wszelkich wypłat i tranzakcji, doty- 
czących następujących akcji Towarzystwa Górniczo-Przemyslowega 
Saturn" I emisji Nr.Nr. od 3239 da 3248 włącznie od 3545 do 
sE4bwłącznie, 37, 18 od 37, 32 — 37, 45 włącznie, od 37, 68 — 
3795 wiącznie i od 3815 do 3871 wiącznie; Il emisja Nr.Nr, ad 
14239 do 13248 wiącznie, od 13545 do 13584 włącznie, 13718, 
od 13732 do 13745 wiącznie, od 13768 do 13795 włącznie, od 
13815 do 13871 włącznie i od 14033 da 14232 włącznie. 

W myśl powyżmej decyzji wzywa się wszysikich roszczących 
prawa do wyżej wyszczególnionych akcji, aby zlożyli takowe w 
f Sądzie Okręgowym w Sosnowcu lub zgłosili sprzeciwy do tegoż 
- sądu najpóźniej do dnia 31 grudnia 1925 r, 


4547-1 


którzy cierpią na 


NŁKWUWI, NŁURASTENIUY uż, GA 


woli, brak enerzji niejenchviję, przesył życia, bezsenność, ból głowy, 
przesadzoną wiazliwość nerwow-siedziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca 1 żołądka otrzymają bezplatnie broszurę Dr. Weisego 
BLTIr5 „Cierpienia nerwów”. 


Dr. Gehkard & Go, Gdańsk, Am Leegen Tor 15. 


siS K RA" — niedziela 19 finca T925 roku. 


domiiel razbndony szy 2-klastwej w Gradócn. 
OGŁOSZENIE PRZETARGU OFERTOWEGO. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonanie rozbudowy 
szkoly 7-mio klasowej w Grodźcn (powlat Będziński), Komitet 
rozbudowy rozpisuje publiczny przetarg ofertowy. 

Oferty należy akładać w zapieczętowanych kopertach do 
dnia 24 lipca 1923 r. godz. 12 w południe, w Urzędzie Gmin- 
nym w Grodźcu. 

„ Plany I warunki są wyłożone do wglądu w Urzędzie 
Gminy Grodzlec, gdzie możoa atrzymać druki ofertowe za 
awratem kosztów. 

Do oferty należy dołączyć wadjum w wysokości 5 proc. 
oferowanej sumarycznej kwoty. ` 

Oterty bez złożenia wadjum nłe będą rorpatrywzne. 

Komitet zastrzega sobie woiny wybór oferenta, 

45532 Przewodniczący Komitetu: 


(—) M, Zarębski inż. gór. 


Grodziec, dn. 15 lipca 1975 r. 


LAKEADY DRUKARSKIE 


Ate. Tow. DAOKARSHIEGO i WTOAWMICZEGO 


== AUER AL = 


Sosawien, alita kędlish M L È 


p remene ea teea 0 120204 m 


» WIKOKYWUJĄ WSZELKIE RGAGTY 6 
+ W ZAKRES ORUKARSTWA WCAGDZĄCE, f 


S 


a 
Si 
g = a 
Z=zZfA:3c8$3 
SPZEZE ESEE 
I Sm > Ro": Z m i 


o sprzedania maszymz krawiecka, 

używana, w dobrym stanie, Wia- 
dumość: Dębowa Góra, tolonj lc, 
„Hr. Renard" Nr. JQ Grusacz: 


1 
Dardzo tanfo sprzedam maszynę do 
12 szycia mało używaną, bębankową, 
asaowlec, Sielecka 27, m, 5. 4607 
Ge" do CzeEZE tt nad 
lo we lampy wisząca. UI. 3 Maja 
Nr. 28, atróż wskaże. * 4590 ; 
Alany, wanienki, nasiadówki pole- 
* ca zaklad blacharski, St. Mao- 
dowskiego Somowiec, Siezkiewicza 1. 
obok jeatra, 4623 
psina czarne prawie sowe tanio 
sprzedam. Towarowa 0. m, 8. 
4010 


| rosne ogłoszenia, | 


Hupno i sprzedaż. 
8 groszy za wyraz. 


"nír kadecki tanjo do sprzeda- 
45% zia. Wiadomość: portjer botel 
1 


„Viciorja”, 
Dras. do miklowania klika pztuk 
do sprzedania, W. Zalewski Bę- 
dzia, Grobla £ 4515-1 
Najmodniejsze | całkiem wygodze 
La uadające kształtom piękną 


pasy, 
liaję ad © zł, Pany do ciąty. 


lecznicze. lacze. Pasy maj- amochód 
tecakowe dia korpajentnych pań, faso- 3 tonny do apra pey Ma 
my binatonoszy Od 3 zł. poleca pra- Miia 3 Fijas. 4620-. 


cownia goraetów „Rozalja” Sosaowiac, 
Dęblińska 11. 4535-1 


AA cbla: szaty, blef talarki, kredensy, 


3 
Sprzedam tanio fortepian krótki mty- 
wasy. Wiad. z w Adraimistra- 
cji „iatry* 45722 


AFR stoly rozsuwane, biurka, kwietni= Spriedam stól roczawany, krzesła, 
ki, otomany, materace, wózki dzie- bieliżniartę, komudę dębową, mza- 
cinne, łóżka. Ža gotówkę | ma raty, fę e trzech drawiach orzechuwych. 
Somnawec-Pegod, Nowopogońska 17,  Soanowiać, jaeuowska L baj. 4300 
Bracia Aniczak, 3181-12 [orian króiki tama sprze- 
W ek dziecięcy w dobrym stanie dam, można na raty. Dąbrowa, 
kupię. Wiadomość: „latra“, Staro-Dąbrowska 33, «dod 
4573-1 upią samochód _Forda" luk marki 
Z powodu wyjsadu bardzo tania K Kia cainió dobrym stasie na 
sprzedam (Pary zajęć a mf) dogodnych warunkach. Zgioszenia 
warem i urządzeniem sklepowem larra Bi O 
Salkam as kadimiy datay paek? Aa” BO OOZC RZ 
cia. Wiadomość: Dąbrowa licza 
zi. Wiejska Nr. 1. 46.2 P F „.] 
osady i praca. 
©przedaja zię: daakogały wyżeł ples 
© 1 pole I Świe dubeówki wiao- | Zaaflarowane K groszy za wyraz. 
kiego gaiunku, Sosnowiec, Staszi- $ 
ra 40, | piętro, od [2—3 Pp. eei AE AOS aonne- 
Eo sprzedania dziesięć mórg zlemi  niowych na życie tak swanym lado- 
Pszeucej z zabuduwaniami. Miej- wym. Imiurmacje osobiście lub pi- 
scowość: labryczna, Cena przystępna.  semnłe udziela Oddział Ubezpieczeń 


„Wiiowice, ul. Salurnowska Nr. 13. w lica tynowska * 
Franciszex Świdersci. 4502 Ne. 23, od 10 — 12 Se a 
apę, smołę, gwoździe sprzedaje 4592 


detalicznie Biuro Vechniczne inż, 
Antoni Nowlcki, Dąbrowa Gotniczą, 
Kościuszki 25, tal, 4 Ad 


jotrzeb ny atolasz mebiowy. Wiado 
maść: Bedam, mi ( 


Gaaiadaią zg, MA wojskową, wyda 
e 0... Alea, Bela, 


Nr. 162. 
wy 
| Poszukiwane 3 grosze za wyr. | 
Z EZIO 


panienka z ukończeniem 6-ciu klas 
Szkoły Handlowej, ze żna|oma- 
ścią sienografji, oraz plsania aa ma 
szynłe, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłosaenia do adm, pod „Natychmiast“ 
4563 
F'"Pedlentka a 15 mlies'ęczną prak. 
<= tyką, z dobremi świadectwami 
poszukuje posady Od zaraz. Łaska- 
we zgłoszenia do adm, pod „Zocha”. 
4570, 
> © gabi stattza, nczciwą, g dobrem 
gotowaniem poszukuje zajęć a, 
najabętniej u aularszego aamotucga 
pana. Proszę o zostawiania adresów 
w adm. 4:1-2 


Lokale 
B groszy za wyraz 
Doszuxuję przyzwoitego 2-3 poko- 
a |owego mieszkania, Zgłoszenia: 
do Adm. „iskry” pod „mieszkanie 

4516-1. 
Ẹ oka! handlowy naprzeciw stac). 
*-< do wynajęcia. Wiadomość: hoic: 
„Victorja”, 4550-4 
est da odałąpienim suteryna z dwo- 
ma ualkacjami, nadająca mię na 
warsztat lub mleszkanie, Konstaniy- 
nów, Kamienna Nr. 10, u p, Ulanow- 
skiej. 4501-2 
poi umeblowany dla lateligentnej 
osoby. Sumnuwiec, Czysta 9, m e. 
4595-3 
Miestaaie letalo do wynajęcia 
Władomość „Gołonóg*, Wojciech 
Pawlowski, 4 
Skler z urządzeniem | mlestkaniemn 
do wynajęcia w najruchliwszym 
unkcie, Czeladź, Bytomska 48, M 
labiński, lub hulińskiago 20, 46lu 
píl £ kuchnią do wynajęcia, Wia- 
domość; w Admialstracj| „lakry”, 
4505 


0‘ 20 Upca w pensjonacie |. Sta- 
wnickiej w Sławkuwie będą wol- 
ne 2 osobowe pokoje, Cena 5 zi. 


dziennie tel, 5. 4611-2 
Różne 
za wyraz, 
Koreepondancy|- 
Berzardyśaka 13, 
przyjzejs wpi P, mechaników, 
ślusarzy I £ p. 
worelekirote chniczny. Uczy wysyłaj, 


wysylkę programu postać 50 groszy 
w markach, w Hócie polecooym a 
Hi kala porz mik, ai kl. 
i fizyka, chemia, pol- 
aki (ilteratara). Wład. w Admini 
stracji „Iskra”. 4539-1 
z złoty reklamówkę, pamiętnik, 
adorady dla poprawy dobrobytu 
bezpłatnie. Emeryt pocz. Slewierz 
nekoja. jeg: : Sh i à 
a son moy | zimowy jo 
nadestiy do kalęgara! Adoita Zmi- 
roda w Będzinie, Kołlątaja 30 ZUR- 
NALE MÓD wszelkiego rodzaju, Są 
również na akiadzie różne albumy do 
robót ręcznych, manaklcy I podręcz- 
niki do nauki kroju, Cyrkłe, suwaki 
i praybary rysunkawe, 4605-2 
B" pisania próáb załatwia wazel. 
kie podania do wnzystkich wladz, 
prowadzi | koatroluje księgi bucha|- 
teryjne, lanio—szybko, codziennie od 
goda. 4—8, Biuro Ludowe, uj. Zyg- 
wanta I. 4622 


| Zgubione dokumenty. | 
B groszy ZA wyraz. 
— 


e Seis ziel Kaminerowi 
tow! adwokackiemu Skradziono 
portta! uawierający dowód osobisty, 
wydany przea komisarjat rządu na 
miasto stołeczne Warszawę ; jegjty- 
mację, wydaną przes Radę adwokac- 
ką w Warzzawia 4544] 
ubiu | Sara CieaDoCE zgubili dwa 
paszporty, wydana przes staro- 
stwo Hędzinskia I kalążeczcę wojski- 
wą, wydaną przez P, K, U, Będzin, 
u e zwrot rakuwych du 
"w Sosaowcu. 4578 2 
part polgki, 
wyd. wo  Hędain, 
oraa wyrok grudtowy, dwie kWitia- 
cję, kopie 1 wyroaa, umuwę £ dzier- 
żawy gaot, wyd. w ządsia Dużej, 
Każmilerzy, oraa weksel na GU złutycn 
ważny do 20 mierpuia 25 r. z padpi= 
sem Sianigława laczy. bŁaskawy 
xnalsaca uwsóci do „iskry” Dąofowa 
z0 wysagrodaaałaci. 4Bniż= 1 
EE Piotr zgnbił kalążeczkę 
wojskową, wyd. przez P. «U. Bẹ- 
dzin, legitymację 1apumogową, wyd, 
przez mag. m, Dabruwy. 2 
Gzpowui Bolesław zgubi dowód 
osoDisty, wydany przez 13, kuu- 
sarjat Warszawa. 4533-3 
Kuas Mieczyslaw zpuou 1egity- 
tymację od wypłaty, W” 
kop. „Fiora ** 4l 
Ko Franciszek zgubił Lara) 


aoilkan= 


